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Załogi realizują
plany produkcyjne
Likwidowanie zaległości
LE T N IE  m iesiące to okres 

urlopów . W tych przed­
siębiorstwach, gdzie po­

zostały jeszcze zaległości w  p la- 
’ mach produkcyjnych, w ie lu  p ra ­

cow ników  dobrow oln ie  propo­
now ało zmianę te rm in ów  u r lo ­
pów, tak aby można b y ło  u - 
trzym ać ry tm iczną produkcję. 
Tak ie  postawy nie są jednost­
kowe. Świadczy to o zrozum ie­
n iu  potrzeb zakładu, o poczuciu 
obyw ate lsk ie j pow inności.

Przed „szczytem“ 
Commonwealthu
L O N D Y N  P A P . W  s to lic y  Z a m b ii

— Lusace  o d b y ły  się w c z o ra j ro z ­
m o w y  sze fów  państw- „ f r o n to w y c h ”
— Z a m b ii,  M o za m b iku , A n g o li,  T an  
z a n ii i  B o tsw a n y . O m a w ia li o n i 
sp ra w ę  s k o o rd y n o w a n ia  d z ia ła ń  
podczas ro zp o czyn a ją ce j się ju t r o  
w  Lusace k o n fe re n c ji sze fów  
p a ń s tw  i  rzą d ó w  C om m o n w e a lth u . 
O cze ku je  s ię , że podczas tego  
„s z c z y tu ”  W . B ry ta n ia  z n a jd z ie  się 
pod  n a c isk ie m  k ra jó w  a fry k a ń s k ic h  
do m a g a ją cych  się, b y  L o n d y n  od ­
s tą p ił od  z a m ia ró w  uznan ia  rzą d u  
M u z o re w y  w  Z im b a b w e  — R odez ji. 
W  p o n ie d z ia łe k  w ieczo rem  p rz y b y ­
ła  do L u s a k i p re m ie r  W. B ry ta n i i ,  
p a n i M arga  re t T h a tc h e r.

Były premier Iranu 
przebywa w Paryżu

P A R Y Ż PAP. Podano do w ia ­
domości, że w  sto licy F ra n c ji 
przebyw a b. p rem ie r Ira n u  
Szapur B achtiar. B y ł om osta t­
n im  szefem rządu m ianow anym  
przez szacha. Szapur B a ch tia r 
zn ikną ł po re w o lu c ji irańsk ie j. 
Dotychczas jego los b y ł niezna­
ny.

115-letnia samobójczyni
M E K S Y K  P A P . N a przedm ieś­

ciach M e k s y k u  doszło  d o  n ie z w y ­
k łe g o  sa m obó js tw a , k tó re g o  o f ia rą  
pad ła  licząca  sobie la t  115 Teódo- 
m ira  N ie to  T a p ia . S ta ruszka  ta rg ­
nę ła  się na swe życ ie  w  w y n ik u  
k łó t n i  ro d z in n e j, za żyw a ją c  w ię k ­
szą ilość sody k a u s ty c z n e j. P ró b y  
ra to w a n ia  je j  życ ia  w  szp ita lu  
sp e łz ły  na n ic z y m . P o lic ja  p ro w a ­
d z i ś le d z tw o  w  sp ra w ie  p rzyczyn , 
k tó re  s k ło n iły  s ta ruszkę  do sam o­
b ó js tw a .

Z reporterskiego rekonesansu, 
ja k i p rzeprow adziliśm y w  k ilk u  
zakładach pracy w yn ika , że 
plan u rlo p o w y  p racow ników  od 
pow iada ich  in d yw id u a ln ym  in ­
teresom i  potrzebom przedsię­
b iorstw a . Doświadczenia ostat­
n ich  la t, k tó re  sp raw dziły  się w 
p raktyce  po tw ierdza ją , że u r ­
lo py  można rozkładać na cały 
rok . Zachowana jest w ięc c ią­
głość p ro d u kc ji, co u ła tw ia  
sprawne dzia łan ie  wszystkich 
ogn iw  w  zakładach gospodarki 
szczecińskiej.

Do końca b r. pozostało pięć 
miesięcy. Okres ten wym aga od 
w szystkich  załóg p ro d u kcy j­
nych, od k ie ro w n ic tw  przedsię­
b io rs tw  w ytężonej i e fe k tyw n e j 
pracy. Społeczeństwo czeka na 
mieszkania, na  p rodukty  i  w y ­
roby  dostarczane na rynek. Jed­
nocześnie należy zachować do­
bre tem po pracy tam, gdzie w y­
tw arza się w yroby przeznaczo­
ne na eksport. A m b ic ja  i  zaan­
gażowanie lu dz i pracy w o je­
w ództw a szczecińskiego i  tym  
razem przyniosą na pewno w ła ­
ściwe e fek ty  produkcyjne.

Porł:
Likwidowanie zaległości

P R Z E ŁO M  I I  i  H I  k w a r ta łu  b r. 
b y ł  i  je s t d la  d o k e ró w  Zespo łu  
P o rto w e g o  Szczecin—Ś w in o u jś c ie  
ok re se m  w y tę ż o n e j p ra cy . W  cze r­
w c u  p rz e ła d o w a li o n i b lis k o  2,2 m in  
to n  to w a ró w  i  w y d a w a ło  się, że 
je s t to  m ie s ię czn y  re k o rd  n ie  do 
p o b ic ia . Tym czasem  dz iś , w  o s ta t­
n im  d n iu  lip c a , za łoga zam yka  
o b ro ty  m ies ięczne jeszcze lepszym  
w y n ik ie m  — o b s łu g u ją c  2,4 m in  
to n  ła d u n k ó w ! 27 brn. p o rto w c y  
p rz e ła d o w a li w  c ią g u  do b y  105 tys . 
to n  to w a ró w , b i ją c  k o le jn y  re k o rd  
i  p o p ra w ia ją c  w y n ik  z. 26 m a ja  b r . 
o 2,5 ty s . to n ..

Z a le g ło śc i zespołu spow odow ane 
t r u d n y m i w a ru n k a m i z im o w y m i n ie  
b y ły  m a łe  — p rz e k ra c z a ły  1,6 m k i 
to n . W  cze rw cu  je d n a k  j u t  ty c h  
n ie  p rz e ła d o w a n y c h  to n  b y ło  n ie ­
w ie le  ponad 966 tys ., zaś obe cn ie  
o p ó ź n ie n ia  w  s to s u n k u  do  p la n u  
w y n io s ą  t y lk o  ponad p ó ł m ilio n a  
to n  to w a ró w . A  za tem  p a r t  n ie  
t y lk o  ry tm ic z n ie  w y k o n u je  zada­
n ia  m ies ięczne, a le  i  s z y b k o  n a d ­
ra b ia  za leg łośc i.

O d dłuższego czasu na nab rzeżach 
n ie  b ra k u je  ła d u n k ó w , zw łaszcza 
ru d y , zboża, d re w n a  i  w ęg la , a 
k o le j nadąża z w yw o że n ie m  w  g łą b  
k r a ju  w iększośc i to w a ró w . A rm a to ­
rz y  w iedzą , że w  Szczec in ie  i  Ś w i­
n o u jś c iu  g w a ra n tu je  s ię  s ta tk o m , 
szczególn ie  z ru d ą , dob rą  obsługę, 
w ię c  k ie ru ją  je d n o s tk i do p o rtó w

u jśc ia  O d ry . W  c ią g u  m ies iąca  w  
obu częściach z e sp o łu  p rze ła d o w u ­
je  się 450 ty s . to n  ru d y , c z y li n ie ­
m a l t y le  i le  w  p o rta c h  W ybrzeża 
W schodn iego  w  c ią g u  całego p ó ł­
rocza . W tra k c ie  6 m ies ięcy  np. 
obs łużono w  G d y n i 500 tys . to n  
ru d y , a w  G d a ń sku  600 tys . ton .

(Dokończenie na str. 2)

Kanclerz RFN
przybędzie z wizytą

do Polski
W AR SZA W A PAP. Na zapro­

szenie I  sekretarza Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej Edwar 
da Gierka, dnia 17 sierpnia 
1979 r. z roboezą w izytą przy­
będzie do Polski kanclerz fede 
ralny Republiki Federalnej N ie­
miec — Helmut Schmidt.

Pomnik Czynu Polaków

Pierwszy z orłów 
w swoim gnieździe

W CZO RAJ od rana na Ja­
snych 'B łoniach panował duży 
ruch. Bo też okazja po te»mu 
była  nie by le  jaka. D okonyw a­
no ope rac ji osadzenia na ko­
lu m n ie  pierwszego z trzech o r­
łó w  wieńczących Pomnik Czy­
nu Polaków. „P rzym ia rka ”  po­
tężnego ptaka do owego cokołu 
by ła  przeprowadzona ju ż  przed 
parom a dniam i.

PO D C ZA S  w czo ra jszego  m on tażu  
pogoda n ie  s p rz y ja ła  t e j  o p e ra c ji. 
Od ni,©dzielnego p o p o łu d n ia  padał 
deszcz, k tó r y  ro z m y ł z iem ię , to też 
d o jazd  potężnego d ź w ig u  m a jącego 
un ieść i  osadzić o r ła  na s łu p ie  noś­
n y m  b y ł ba rd zo  u tru d n io n y . T en  
ko lo s  o u d ź w ig u  120 ton , sam w a ­
żący o k o ło  80 to n , u g rzą z ł w  b ło ­
cie . N ie  b y ł w  s ta n ie  w y je c h a ć  o
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w ła sn ych  s iła ch . T rzeba b y ło  spro­
w a d z ić  m ocną „T a t rę ” , a b y  pod- 
h o lo w a ła  go  na w yb e to n o w a n e  s ta ­
n o w isk©  u  s tóp  m o n u m e n tu . W szy­
s tk o  to  o d b y w a ło  s ię  w  s tru g a ch  
u lew nego  deszczu.

(Dokończenie na str. 2)

Na zachodzie Europy

Reporterski rekonesans

Jak przebiegają żniwa?
C H L E B

D L A
K R A J U

DO tegorocznych żniw  
p rzys tą p iliśm y  w  dosyć 
szczególnych w arunkach. 

M am y tu  na m y ś li s ku tk i m i­
n ionej, n iezw yk le  ostre j zim y, 
k tó re  d a ły  się odczuć we wszy­
stk ich  dziedzinach naszego ży­
cia gospodarczego, a więc i w 
ro-ln ictw ie, poza tym  niesprzy­
ja jącą  aurę wiosenną, charak­
teryzu jącą się zbyt o b fitym i o-

padami, i  wreszcie stosunkowo 
chłodny lip iec.

W  naszym w o jew ództw ie je d ­
nak, ogólnie rzecz u jm u jąc , wa­
ru n k i owe są nieco lepsze ani­
żeli w  w ie lo  regionach k ra ju . 
Przede w szystkim  om inęła nas 
powódź, a wiosna na W ybrze­
żu wyraźn ie  różn iła  się od te j 
z głębi’ k ra ju . Jak więc przebie­
gają żniwa na Z iem i Szczeciń­
skie j? P rzeprow adziliśm y k ró t­
k i rekonesans na ten temat. Oto 
jego w yn ik i:

Z A K Ł A D  Rolny Drżeniu na 
leżący do Kombinatu Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych w 
Gardnie. Na temat przygotowa­
nia do żn iw  rozm aw iam y z a- 
gronom  em m gr inż. Andrze jem  
W irsk im .

(Dokończenie na str. 4—5)

Upalny weekend
L O N D Y N  P A P . M in io n y  w eekend 

.p rzyn ió s ł z a ch o d n ie j części k o n ­
ty n e n tu  e u ro p e jsk ie g o  tro ch ę  u lg i 
po  fa l i  od  daw na n ie  s p o ty k a n y c h  
u p a łó w , k tó re  z m u s iły  tys iące  lu ­
d z i do szu ka n ia  o c h ło d y  n ad  m o­
rzem . N a W yspach B ry ty js k ic h  w  
p ią te k  i  w  sobotę s łu p e k  r tę c i pod 
n ió s ł się do  91 s t. C., co  je s t n a j­
w yższą te m p e ra tu rą  od trze ch  la t .  

W R F N  te m p e ra tu ra  sięga ła  30 
. C., co spow odow a ło  p ra w d z iw y  

exedus m ie szka ń có w  m ia s t do nad­
m o rs k ic h  m ie jsco w o śc i w y p o c z y n k o  
w ych . We W łoszech p odobnych  u - 
p a łó w  n ie  p a m ię ta n o  od 1S73 ro k u . 
W  w ie lu  m ias tach  te m p e ra tu ra  w  
sobotę w y n o s iła  38 s t. C„, a w  
R zym ie  ty tk o  2 st. m n ie j.  30 m in  
k ie ro w c ó w  szu ka ło  o c h ło d y  poza 
m u ra m i m ias t.

W  p o łu d n io w e j H is z p a n ii u p a ły  
b y ły  ta k  n ie sa m o w ite , że ja s k ó łk i 
w  lo c ie  sp a d a ły  na z iem ię  m a rtw e . 
T u ry ś c i na W yspach K a n a ry js k ic h  
z n a le ź li się w  n a jg o rsze j s y tu a c ji,  
pon ie w a ż w  c ie n iu  te m p e ra tu ra  o~ 
s ięgnę ła  ta m  50 s t. C. W e F ra n c j i  
n a jc ie p le j b y ło  w  M o n te łim a r w  
c e n tru m  k r a ju  (34 s t.,C .)  na  C yprze  
te m p e ra tu ra  w y n o s iła  w  n iedz ie lę  
3« s t. C. w  A tê n a ch  b y ło  33 st. C. 
a w  L iz b ó n ie  o  jeden  s top ień  
m n ie j.

„Maxim“  -  zabytkiem
P A R Y Ż  PAP. Decyzją rządu 

francuskiego paryska restaura­
cja „M a x im ” , odwiedzana przez 
arystokrac ję  europejską i m ię ­
dzynarodowych m ilionerów , zo­
stała uznana za zabytek h isto­
ryczny. Oznacza to, iż w  loka­
lu  urządzonym  według sty lu  z 
przełomu X IX  i X X  w ieku  nie 
można przeprowadzać żadnych 
zm ian bez zgody władz.
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D o b re  tem po p ra c y  afcrr.ym -jje się 
ta kże  w  re jo n ie  zbożow ym , choć 
e le w a to r w y p e łn io n y  je s t  po  b rze ­
g i. S ta t<ki x S ternem  n ie  czekają 
tu ta j  ne ro z ła d u n e k , gdyż  k o le j 
u ru c h o m iła  p o c ią g i waha-dloiwe, k tó ­
re  w yw o żą  to w a r  d o  k ra jo w y c h  
o d b io rc ó w . W  p o rto w y m  sp ich rzu  
le ży  zboże przeznaczone ty lk o  do 
m n ie js z y c h  ra k  ła d ó w  l  trze b a  je  
ła d o w a ć w  po jedyncze  w a gony .

T a k  w ię c  p o r t  — m im o  p e łn i ła ­
ta  ka le n d a rzo w e g o  — p ra c u je  na 
p e łn y c h  o b ro ta ch . N a lu k s u s  od ­
p o czyn ku  poa w o lito  sobie ty lk o  n ie ­
spe łna  15 p roc . za ło g i; p ra c o w n ic y  
p rze b yw a ją  w e  w ła s n y m  o ś ro d ku  
w  M ię d zyw o d z iu  o ra z  w  p la có w ­
k a c h  F W P  w  górach . K ie d y  skoń ­
czą się szczy ty  p rze ła d u n ko w e , o 
w y p o c z y n k u  będzie m og ła  pom yśleć 
za łoga z a tru d n io n a  p rzy  obsłudze 
to w a ró w .

Na szczecińskich osiedlach
D L A  p rz e d s ię b io rs tw  w y k o n a w ­

czych b u d o w n ic tw a  m ie szkan iow e­
go m iesiące le tn ie  — to  o k re s  n a j­
w ię k s z y c h  e fe k tó w . N a leży  re a liz o ­
w a ć  n ie  t y lk o  zadania bieżące, ale 
ta kże  p rz y g o to w y w a ć  s ta n y  su ro ­
w e , a b y  zapew n ić  f r o n t  ro b ó t w  
z im ie . D la te g o  też w  w iększośc i 
p rze d s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h  p la n y  
u rlo p o w e  tra d y c y jn ie  ju ż  od la t  
podpo rządkow an e  są ty m  zadan iom . 
W iększość p ra c o w n ik ó w  z bezpo­
ś re d n ie j p ro d u k c ji k o rz y s ta  z w y ­
p o czyn ku  w  c ią g u  ca łego ro k u .

W yp o c z y n e k  n ie  u w s e e  m u s i od­
b y w a ć  się w  łio w a m e  la to , eey 
ła d n ą  airnę.

N a  os ied lach  „K io n o tw ica ”  i  
„K s ią ż ą t P o m o rs k ic h "  w  ty c h  m ie ­
s ią ca ch  tem po p ra c y  n ie  «m ala ło . 
Je s t w p ra w d z ie  tro ch ę  uszczuplona 
sa łoga , a le  «  k i lk u  t y lk o  p racow ­
n ik ó w .  P rz y ję to  zasadę, że na »Klo­
p y  odchodzą po S—‘i  osoby z 10— 
12-osobow e j b ry g a d y . W  ty m  ezasie 
sa dan ia  w y k o n u ją  po zo s ta li p ra ­
c o w n ic y , ta k  aby n ie  o b n iżyć  tem ­
pa p ra c y  1 n ie  opóźn iać te rm in ó w  
o d d a n ia  ro b ó t.

We w s z y s tk ic h  p rze d s ię b io rs tw a ch  
w y k o n a w c z y c h  b u d o w n ic tw a  m iesz­
ka n io w e g o  p rz y ję to  zasadę, a b y  w  
o k re s ie  od m a ja  do  p a źd z ie rn ika  
je d n o ra zo w o  n ie  k o rz y s ta ło  z u r lo ­
p u  w ię c e j n iż  8—ló  p roc. za łog i 
p ro d u k c y jn e j i  na d zo ru  te ch n icz ­
nego. P odobną zasadę p rz y ję to  w  
„T ra n s b u d z ie ” . J a k  do te j p o ry  
je s t ona rea lizo w a n a  z eałą k o n ­
se k w e n c ją  i  d a je  dob re  re z u lta ty . 
P rz y ję ły  ją  także za łog i, ro zu m ie ­
ją c  ważność zadań s to ją cych  przed 
b u d o w n ic tw e m  m ie szka n io w ym .

Równy ryłm kombinatu
Z A K Ł A D Y  Chem iczne „P o lic e ” . 

K a ż d e j doby za b ram ę k o m b in a tu  
w y je ż d ż a  przeszło  3 tys ią ce  ton  
naw ozów  sztucznych . Ta ilość je s t 
zawsze ta ka  sama, bez w zg lędu  
na dz ień  ty g o d n ia  i  po rę  ro k u .

— W zasadzie u r lo p y  d a je m y  
zgodn ie  z harm onogram em  — tw ie r ­
d z i M ie czys ła w  S zw anenfe td , k ie ­
ro w n ik  za k ła d u  p ro d u k c ji naw o­

zów . — A le  la te m  n as tępu je  u  nas 
zawsze ic h  « p ię trzen ie , pon iew aż 
zam yka  się ż ło b k i i  p rzedszko la . 
Co m a ją  w te d y  z ro b ić  *  d z ieck iem  
rodzice? M u s im y  Im  Iść na rękę . 
I  jeszcze je d n a  spraw a. C iąg le  je s t 
za m a ło  a t ra k c y jn y c h  m ie jsc  wcza­
sow ych, ta k ic h  *  k tó ry c h  ch c ie lib y  
p ra c o w n ic y  ko rzys ta ć  ró w n ie ż  Je- 
s ien ią  i  s im ą. W te d y  m ożna by 
u r lo p y  ro z ło żyć  b a rd z ie j ró w n o ­
m ie rn ie .

T ę  o p in ię  p o tw ie rd z a  H e n ry k  
W o jc ie c h o w s k i, k ie ro w n ik  I  w y ­
d z ia łu  kw a su  fo s fo row ego , a za ra ­
zem s e k re ta rz  o rg a n iz a c ji p a r ty j­
n e j w  zak ładz ie  kw asu  fo s fo ro w e ­
go. I  tu  też p ro d u k c ja  (43,0 to n  
na dobę) je s t s ta ła  i  n ie  m a le je  w  
ok re s ie  szczy tu  u rlopow ego .

— A b y  u trzym a ć  sta lą  w yd a jn o ść , 
ludz ie  muszą w łożyć  dużo zaanga­
żow an ia  i  p racow ać zgodn ie  z  u- 
e ta lo n y m i p la n a m i. Za łoga je s t a m ­
b itn a  i  d la tego  m ożem y lic z y ć  na 
e fe k ty  p ro d u k c y jn e , K ie d y  je s t 
dob ra  ciąg łość ru c h u  i  n ie  w ys tę ­
p u ją  a w a rie , n ie  m a wów czas p ro ­
b lem ów .

Szczyt przed szczytem
4 T Y S IĄ C E  to n  ró ż n y c h  ła d u n ­

k ó w  przew ożą codz ienn ie  cięża­
ró w k i należące do  o d d z ia łu  to w a - 
ro w o -sp e d ycy jn e g o  PKS w  Szcze­
c in ie  p rz y  u l ic y  M ieszka I.

— P raca przeb iega  n o rm a ln ie  — 
in fo rm u je  d y re k to r  e k s p lo a ta c y jn y  
S te fa n  S okó ł. — Jest je j  dużo , ale 
szczyt n a s tą p i d o p ie ro  je s io n ią  
i  m y  się do tego szczytu  te ra z

p rz y g o to w u je m y . N a u rlo p a ch  jes t 
dziesięć p ro ce n t za łog i. U r lo p y  zo­
s ta ły  zap lanow ane na począ tku  ro ­
k u , a le  obecna pogoda sp raw ia , że 
lu d z ie  n ie  rw ą  się na  w yp o czyn e k . 
W  s ie rp n iu , je ś li pogoda się pop ra ­
w i, w ię c e j osób zechce sko rzys tać  
x p rze ło żo n ych  u rlo p ó w . I  je dno - 
eześnie w  s ie rp n iu  rozpoczną się 
p rzew ozy zbóż — zapow iedź je ­
s iennego szczytu . N ie  p o w in n iśm y  
je d n a k  m ieć k ło p o tó w , bo w łaśn ie  
w te d y  p rz y jd ą  do p ra c y  abso lw en­
c i szkó l, % k tó r y m i w cześn ie j za­
w a rliś m y  u m o w y.

O kres  u r lo p o w y  n ie  p rzyczyn ia  
w ię c  k ie ro w c o m  1 m e ch a n iko m  z 
P K S  d o d a tk o w e j p ra cy . Je ś li p ra ­
cu ją  ponad u s ta lo n y  czas, to  n ie  
d la tego , że je s t la to  1 pora  w y p o ­
c zyn ku , leoz d la tego , że w  ogóle 
Jest ic h  za m a ło  w  s to su n ku  do 
p o trzeb  i  aadań p rzew ozow ych.

Papiernia:
Brakuje makulatury

W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  Z ak ła d a ch  
P a p ie rn iczych  n ig d y  n ie  m a k a n i­
k u ły ;  w  zak ładz ie , w  k tó ry m  o bo ­
w ią z u je  ru c h  c ią g ły , zawsze Jed­
nakow o toczy  się p ro d u k c ja . Oczy­
w iśc ie , la te m  n ie co  w ię c e j p ra co w ­
n ik ó w  p rzebyw a  na u rlo p a ch , choć­
b y  n a w e t z tego  w zg lędu , że k o ­
b ie ty  — a w  P a p ie rn i je s t ich  spo­
ro  — u za le żn ia ją  s w ó j w yp o czy ­
n e k  od  w a k a c ji dz iec i. W  sum ie 
je d n a k  ob o w ią zu je  w szys tk ich  p lan  
u rlo p ó w , ro z ło żo n y  ró w n o m ie rn ie  
na c a ły  ro k .

Ma to  ta kże  dob re  s tro n y , bo w ie m

załoga P a p ie rn i na ogó ł n ie  m a 
tru d n o ś c i z w czasam i. Zawsze do 
d y s p o z y c ji je s t w ie le  m ie js c  w  
a tra k c y jn y c h  m ie jscow ośc iach : Ś w i­
n o u jś c iu  (w e w ła s n y m  ośro d ku ), 
K a rp a czu , S z czy rku  i  W iś le . N i i  
bez znaczenia je s t ponad to  fa k t ,  
że p rzez c a ły  sezon c zyn n y  jest 
o ś rodek  w y p o c z y n k u  s o b o tn io -n ie ­
dz ie lnego  w  T rze b ie ży . O sta tm o 
w ła śn ie  u ru c h o m io n o  ta m  duży  pa­
w ilo n  ze ś w ie tlic ą  1 k u c h e n k a m i, 
na k tó ry c h  m ożna p rz y g o to w y w a ć  
p o s iłk i.

W  sam ym  zak ładz ie  zaś to czy  
s ię  w yś c ig  z czasem, od  p o czą tku  
ro k u  bo w ie m  fa b ry k a  b o ry k a  się 
z p o w a żn ym i k ło p o ta m i su row co­
w y m i, w ię c  w y k o n a n ie  p la n u  n ie  
je s t rzeczą ła tw ą . W p ra w d z ie  plam 
sprzedaży za p ie rw sze  pó łrocze  zo­
s ta ł w y k o n a n y , a le  ju ż  w  Hpeu 
sy tu a c ja  w y ra ź n ie  się pogorszy ła . 
W te j c h w il i  na jp o w a żn ie jszą  sp ra ­
w ą je s t b ra k  m a k u la tu ry , k tó ra  
n iezbędna je s t do p ro d u k c ji pa­
p ie ru  toa le tow ego , w y tła c z a n e k  o raz  
p a p ie ró w  p a ko w ych . P a p ie rn ia  w  
ko ń c u  zosta ła  zmuszona do o k re ­
sowego z a trz y m a n ia  m aszyny p ro ­
d u k u ją c e j p a p ie r p a ko w y . A  w  za­
k ła d z ie  o  ru c h u  c ią g ły m  każda 
g o d z in *  p rze s to ju  je s t p ra k ty c z n ie  
n ie  do o d ro b ie n ia , je ś li n a w e t 
zw iększą się d o s ta w y surow ca.

O b liczono , że z pow odu  ko n ie cz ­
nośc i za trz y m a n ia  m aszyny  n ie  w y ­
p ro d u k o w a n o  w  lip c u  350 to n  pa­
p ie ru  pakow ego. A b y  n ie  dopuścić 
do da lszych  s tra t ,  za k ła d  in te rw e ­
n iu je  w  C e n tra li S u ro w có w  W tó r­
n ych . Na ra z ie  je d n a k  m a k u la tu ry  
w c ią ż  je s t za m a ło .

Pomnik Czynu Polaków
(Dokończenie ze str. 1)

N e  ty m  n ie  z a k o ń c z y ły  s ię  t r u d ­
nośc i x osadzeniem  p ie rw szego % 
o r łó w . K ie d y  d źw ig  b y ł ju ż  go to ­
w y  tło  p ra cy , oka za ło  się, iż  w e j­
ście  na gó rę  (p rzez w n ę trz e  k o lu m ­
n y ) Jest n ie m o ż liw e . W oda bow iem  
za la ła  na w ysokość p ra w ie  m e tra  
podz iem ne pom ieszczenia p rz y  co­
k o le  l  b ro n iła  dostępu  do w n ę trza  
s łupa . Jednakże  o p e ra to r d źw ig u , 
H e n ry k  W o jtk u n , p a m ię ta ją c y  do ­
brze „p rz y m ia rk ę ” , p o d ją ł s ię  na­
łożen ia  o r ła  bez pom ocy osób s te . 
ru ją e y c h  a k c ją  na k o lu m n ie . .

P rzycze p io n o  potężnego (15-tono- 
w ego) p ta ka  lin a m i do haka  d ź w i­
gu, zaś m ię d zy  je g o  s k rz y d ła m i u - 
sn d o w ił się ko lega  o p e ra to ra  — M a­
r ia n  A dam czew sk i, a b y  s łużyć  ta m  
w  górze  pom ocą. Z e s ta w ie n ie  d ro b ­
n e j postac i lu d z k ie j z potężną s y l­
w e tk ą  o r ła  dato d o p ie ro  w s z y s tk im  
p a trzą cym  pełne w yo b ra że n ie  o 
o g ro m ie  p ta ka . Bo m im o  k a p ry s ó w  
a u ry , n ie  z a b ra k ło  tu  o b s e rw u ją ­
cych  a k c ję  m o n to w a n ia .

N A  ope rac ję  osadzania p ie rw sze , 
go z o r łó w  p rz y je c h a ł też p r o f . d r  
G us taw  Żem ła . Z  nap ię c ie m  ś le d z ił 
p rzeb ieg  a k c j i  p re zyd e n t m ias ta  
Jan  S to p y ra , uczestn iczący w  b u ­
d o w ie  p o m n ika  in ż y n ie ro w ie  i  te c h ­
n ic y  ze S toczn i A . W arsk iego  o raz  
w ie lu  szczec in ian  często o d w ie d za ­
ją c y c h  Jasne B ło n ia .

PRACE montażowe przebie­
gały ju ż  baz problemów. Po­
w o li, ostrożnie uniesiono ptaka. 
D ługo trw a ły  m anew ry, z a n im  
umieszczano go na k o lu m n ie  
nośnej, aż wreszcie spoczął na 
swoim  m iejscu.

W O D Ę z podiz iem ych pom ieszczeń 
trze b a  b y ło  oczyw iśc ie  i  ta k  w y ­
pom pow ać, a b y  m o g li przez w ła z  
t u  um ieszczony l  d ra b in k i w. k o ­
lu m n ie  dostać się do w n ę trz a  o r ła  
lu d z ie . N a leża ło  bo w ie m  p rzym o ­
cow ać p ta k a  do  s łupa  nośnego po­
tę ż n y m i ś ru b a m i.

JA K  już pisaliśmy, wszystko 
to odbywało się przy fatalnej 
pogodzie. Strugi deszczu i bu­
rza utrudniały wszelkie działa­
nia. Jednakże biorący udział w  
montażu stoczniowcy zdawali 
się być w  pewnym stopniu... 
zadowoleni ze strumieni wody 
lejących się na Jasne Błonia.

—  Przynajmniej wodowanie 
było godne —  orzekli specjali­
ści od budowy statków. Może 
rzeczywiście w  Szczecinie takie 
..wodowanie’* to dobry omen?

(su)

DZIŚ POZOSTAŁE ORŁY 
DOPŁYNĘŁY 

DO BYDGOSZCZY
J A K  nas poinform owano w 

Żegludze Szczecińskiej, dziś dwa 
pozostałe o r ły  stanowiące Pom­
n ik  Czynu Polaków dopłynęły 
do Bydgoszczy. W arunk i n a w i­
gacyjne na Wiśle są trudne. 
N isk i stan wody powoduje, iż 
naw igowanie po rzece tak dużą 
jednostką ja k  barka wioząca 
o r ły  jest bardzo skom plikow a­
ne.

N P . g łębokość W is ły  p rz y  u jś c iu  
N a rw i w y n o s iła  w c z o ra j t y lk o  55 
c e n ty m e tró w . N a to m ia s t zanu rzen ie  
szczec ińsk ie j barka  w y n o s i 70 cm. 
Je d n a k  w o d n ia ko m  u da ło  się s fo r­
sow ać te n  o d c in e k  r z e k i n ieco 
w cześn ie j, g d y  poz iom  w o d y  n ie  
o pad ł p o n iż e j 80 cm. B a rk a  szoro­
w a ła  dnem  po m ie liź n ie  a le  ją  po­
ko n a ła . J a k  n is k i je s t s tan  w iś la ­
n y c h  w ó d  św ia d czy  n a jle p ie j sze­
ro ko ść  rz e k i na w yso ko śc i M o d li­
na, k tó ra  to  w  d n iu  d z is ie jszym  
w y n o s i n iespe łna  40 m e tró w . A w  
n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h  o  te j po­
rze ro k u  W is ła  ro z le w a  się tu  na 
szerokość... 400 m e tró w .

Szczecińska e kspedyc ja  b a rko w a  
m ia ła  na s w o je j t ra s ie  p u n k t, k tó r y  
spędzał sen z oczu  za łodze i  o rg a ­
n iz a to ro m  p rzew ozu. B y ł n im  
P ło ck . N a w yso ko śc i tego  m iasta  
p rze rzu co n y  je s t  natd W is łą  ru ro ­
c iąg . Z aw ieszony je s t o.n bardzo  
n isko  n ad  lu s tre m  w ody . Co p ra w ­
da ru ro c ią g  n ie  s ta n o w i p rzeszko­
d y  n a w ig a c y jn e j d la  k u rs u ją c y c h  
tę d y  b a re k . Je d n a k  szczecińskie  
o r ły  w y s ta ją  w yso ko  ponad b u r ty  
i  m o g ły b y  s ię  n ie  zm ieśc ić  pod r u ­
ra m i. Jednak  w  ty m  m ie js c u  t r a ­
s y  n is k i s ta n  w o d y  o k a z a ł s ię  u - 
ła tw ie n ie m  w  żegludze. Z a trz y m a ­
no  b a rk ę  p rzed  przeszkodą, za ła­
dow ano  d o d a tk o w y  b a la s t i... u da ­
ło  się. S k rz y d ło  na jw yższego  o rła  
przesz ło  pod ru ro c ią g ie m  w  o d ­
leg łośc i k i lk u  c e n ty m e tró w .

D z is ia j na s tą p iła  p rze rw a  w  po­
d ró ż y . Z es taw  zos ta ł za cu m o w a n y 
p rz y  nab rzeżu  w  Bydgoszczy. Z a ­
łoga  u zu p e łn ia  p a liw o , w odę i ż y w ­
ność. J u t ro  n a s tą p i staTt d o  k o le j­
nego, o s ta tn iego  ju ż  e ta p u , k tó r y  
zakończy się w  G dańsku. P o  poko ­
n a n iu  tej tra s y  b a rk a  z o r ła m i 
w p ły n ie  na {m ie jm y  n a d z ie ję  że 
spoko jne ) w o d y  B a łty k u .

(M ac z)

Wracają polarnicy
S T A T E K  „K a p ita n  Ledóchow sku” , 

k tó r y  za w ió z ł na S p itsb e rg e n  w y ­
p ra w ę  p o la rn ą  P A N  po w ra ca  obec­
n ie  w ra z  z g ru p ą  p o la rn ik ó w , k tó ­
ra  p rzez im ow a ła  w  p o ls k ie j s ta c j i  
n ad  fio rd e m  H o rn su n d  l  zosta ła  
zm ie n io n a  p rzez  now ą załogę. Po­
w ra ca ją ca  obe cn ie  do k r a ju  g ru p a  
p o la rn ik ó w  je s t p ie rw szą  po lską  
e k ip ą , k tó ra  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
p rzez im ow a ła  na S p itsbe rgen ie .

P o w ró t s ta tk u  z p o la rn ik a m i spo­
dz iew any . je s t w  G d y n i 1 s ie rp n ia .

„Uwaga! Bądź przezorny na drodze"

Kuter morski
dla... w ik a rzy
K O S Z A L IN  PAP. W  K o ło ­

brzegu organizu je się pierwszy 
w  Polsce k lu b  wędkarstw a moc 
skiego przy Po lskim  Zw iązku 
W ędkarskim . Członkowie k lu bu  
m ają do swej dyspozycji... ku te r 
rybacki, k tó ry  przekazało im  na 
własność Przedsiębiorstwo Po­
łowów i Usług Rybackich „B a r­
ka”  w  Kołobrzegu.

S E K R E T A R IA T  K W  PZPR  
w  Szczecin ie  na w czo ra jszym  
nos iedzen iu  o c e n ił prace  i  k ie  
ru n k i  d z ia ła n ia  O d d z ia łu  W o­
jew ó d zk ie g o  S tow arzyszen ia  
K s ię g o w ych  w  Polsce. O rg a ­
n iza c ja  ta  na leży  do n a js ta r ­
szych w  naszym  k r a ju  s to w a ­
rzyszeń zaw odow ych . gdyż 
lic z y  sobie ju ż  71 la t .  W  w o ­
je w ó d z tw ie  szczec ińsk im  sku ­
p ia  ponad 4 tvs . cz ło n kó w  
z w ycza jn ych  i  o ko ło  700 cz łon  
k ó w  w sp ie ra ją cych .

S e k re ta r ia t K W  P ZP R  za­
pozna ł się też z d z ia ła lnośc ią  
Z a rzą d u  O d d z ia łu  R eg iona l­
nego S tow arzyszen ia  S o c ja li­
s tycznego M a rk e tin g u  w  Szcze­
c in ie . Jest to  s to w a rzy ­
szenie ro z w iia ia c e  dz ia ła lność 
na rzecz lepszego poznan ia  
p o trze b  ry n k u  k ra jo w e g o  i 
e ksp o rtu , w  o p a rc iu  o bada­
n ia  p o p y tu  i  sprzedaży, gu­
s tó w  k lie n tó w  — do  to . ab v  
a k ty w n ie j o d d z ia ływ a ć  na 
p roducen tów .

Wzmożone patrole
— poskutkowały

W  C Z A S IE  osta tn ie g o  w eekendu 
w  ra m a ch  o g ó ln o p o ls k ie j a k c j i  ra -  
d io w o -m iłic y jn e j „U w a g a ! Bądź 
p iz e z o rn y  na d ro d ze !” , na szosach 
naszego w o je w ó d z tw a  p e łn iło  s łuż­
bę aż 206 p a tro li m illc y jn o -o rm o w -  
s k lc h . W  cz te rech  ra d io w o za ch  
w ra z  z m il ic ja n ta m i je ź d z il i dz ie n ­
n ik a rz e  ra d io w i,  k tó rz y  sw e re la c je  
na an tenę  P o lsk iego  R ad ia  p rze ka ­
z y w a li za p o ś re d n ic tw e m  m i l ic y j ­
n y c h  k ró tk o fa ló w e k .

D z ie n n ika rze  ra d io w i p a tro lo w a li 
tra s y : E-14, T-81 i  d rogę  52 (Szcze­
c in  — K o sza lin  — G dańsk). P rzed ­
s ta w ic ie l naszej gaze ty  je ź d z ił ty m  
razem  ze spo łecznym i in s p e k to ra m i 
ORM O  ds. ru c h u  drogow ego po ca­
ły m  w o je w ó d z tw ie , ob se rw u ją c  spo­
sób ja z d y  k ie ro w c ó w  oraz  s ta ra ją c

„Mewa“ już po próbnych lotach

Taksówka powietrzna
M A Ł E  s a m o lo ty , s i ln ik i  lo tn icze  

i  szybow ce s ta ją  się naszą sp e c ja l­
nością. P ro d u k c ja  p rze m ys łu  lo tn i­
czego rośn ie  z ro k u  na ro k ,  w zbo ­
gaca się także  o  now e ty p y  la ta ­
ją c y c h  m aszyn . A  że są to  rzeczy 
nap ra w d ę  udane, w ię c  szybko  zdo­
b y w a ją  m a rk ę  na ry n k a c h  zag ra ­
n iczn ych .

N ie d a w n o  ro d z in a  p o lsk ich  k o n ­
s t r u k c j i  pow ię kszy ła  się o ..M ew ę” , 
m a ły  sam o lo t pasażerski, op raco ­
w a n y  w  O śro d ku  Badaw czo-R ozw o­
jo w y m  m ie le c k ie j W S K . K i lk a  d n i 
te m u  „ ta k s ó w k a  p o w ie trz n a ” , bo 
ta k  nazyw a s ię  p o toczn ie  sam olo t 
PZL-M -20 „M e w a ” , o d b y ła  p ie rw szy  
p ió b n y  lo t .  E gzam in  w y p a d ł na 
m eda l, o tw ie ra ją c  d rogę  do s e ry j­
n e j p ro d u k c ji.

„M e w a ” , ja k  w id a ć  na zd ję c iu , 
je s t n ie w ie lk a , zgrabna, m a n ow o­

czesna l in ię .  D ługość — 8.7 m . ro z ­
p ię tość s k rz y d e ł — 11,9 m , w yso ­
kość — 3,02 m  (w  s ta te c z n ik u , bo 
k a b in a  z n a jd u je  s ię  n iż e j i  m ożna 
do n ie j w ch o d z ić  bez schodków ). 
„M e w a ”  może zab ie rać  sześć osób 
z bagażem  lu b  s iedem  bez bagażu. 
W yposażono ją  w  nowoczesne u rzą ­
dzen ia  n a w ig a c y jn e , m . in . a u to m a ­
tycznego p ilo ta ,  in s ta la c ję  a n ty o b - 
lodzen iow ą , u rządzen ia  u m o ż liw ia ­
jące  lo ty  w  nocy i  bez w idocznośc i. 
D w a s i ln ik i  o  m ocy  220 K M  k a żd y  
p o zw a la ją  la ta ć  z p rę d ko śc ią  358 
k m  na godz.

Je s t to  tz w . sam o lo t d y sp o zycy j­
n y  (z ło ś liw i p o w ia d a ją , te  d y re k ­
to rs k i) ,  m oże je d n a k  b yć  w y k o rz y ­
s ty w a n y  ja k o  s a m o lo t s a n ita rn y , 
szko le n io w y , a po zd e m o n to w a n iu  
fo te l i  — ta kże  tra n s p o rto w y .

fias )

się d o trze ć  do Jak n a jw ię k s z e j lic z ­
b y  s ta ły c h  p a t ro l i  M O . O to  jego  
s k ró to w a  re la c ja :

SO B O TA . Pogoda dop isa ła . Już 
oa godz. 11 zauw ażam y rosnące na ­
tężen ie  -ru c h u  na d ro g a ch  w y ja z d o ­
w y c h  w  k ie ru n k u  m orza . P rzed  
P rz y b ie rn o w e m  s łyszym y  m il ic y jn y  
m e ld u n e k : w  ty m  m ias teczku  c ię ­
ża ro w y  S ta r (M H  40-43) w yp rzedza ­
ją c  n ie p ra w id ło w o  F ia ta  125 p  do­
p ro w a d z ił do  k o l iz j i  z n im .

R uch na szosie o lb rz y m i — pogo­
da s p rz y ja  pod różom . W  D z iw n o ­
w ie  o d w iedzam y p o s te ru n e k  k o n ­
t r o l i  ra d a ro w e j — tu  m il ic ja n c i m a­
ja  pe łne  ręce  ro b o ty . Co rusz za­
trz y m u ją  k ie ro w c ó w , k tó ry c h  tem ­
p e ra m e n t (m oże na  s k u te k  pa lące­
go s łońca) d a je  o  sobie znać b rzę ­
czy k ie m  ra d a ru . W łaśn ie  z a trzym a ­
l i  k ie ro w c ę  m o to c y k la  M Z  (MS 
13-28), k tó r y  na te re n ie  zabudow a­
n y m  je c h a ł z p rę d ko śc ią  81 k m / 
godz. W yśc ig  te n  zosta ł u w ie ń czo ­
n y  1000-z ło to w y m  m anda tem .

W’ ra c a m y 1 w  k ie ru n k u  Szczecina. 
P rzez k ró tk o fa ló w k ę  s łyszym y, że 
w  L ip ia n a c h  m il ic ja n c i z a trz y m a li 
p ija n e g o  do rę czyc ie la  po cz ty , k tó ­
r y  ja d ą c  ro w e re m  na s k u te k  w y ­
m uszenia p ie rw sze ń s tw a  p rze ja zd u  
zd e rz y ł s ię  z F ia te m .

P a tro l ra d a ro w y  w  O strom ieach . 
T u  d o w ia d u je m y  s ię  o au tosan ie  
z je le n io g ó rs k ie g o  P T T K  (n r  re j.  
X E  65-27) ja d ą cym  w  te re n ie  zabu­
d o w a n ym  z p rędkośc ią  79 km /godz.

N IE D Z IE L A . P rzed  p o łu d n ie m  
ru c h  na  szosach u m ia rk o w a n y . Z a ­
trz y m u je m y  s ię  p rz y  p a tro lu  ra ­
d a ro w y m  u s ta w io n y m  na n ie  zabu ­
d o w a n y m  o d c in k u  d ro g i —  tu  sp ra ­
w dza się , czy k ie ro w c y  p rze s trze ­
g a ją  m a k s y m a ln y c h  szybkośc i do­
zw o lo n y c h  w  Polsce. N ie  zawsze 
ta k  je s t; a u to b u s  P Z M -u  (M W  28-95) 
ja d ą c  z pasażeram i ro z w ija ł p rę d ­
kość »5—100 km /godz. W  drodze  
p o w ro tn e j do Szczecina d o w ia d u - • 
je m y  się, iż  P io t r  G . w je żd ża ją c  na 
E-14 S kodą (SZC 47-85) W ym u s ił 
p ie rw sze ń s tw o  p rze ja zd u . Z o s ta ł u -  
k a ra n y  m anda tem  1090 zŁ

O G Ó ŁE M  w  te  dw a  d n i zanoto­
w a n o  1204 w y k ro c z e n ia , z k tó ry c h  
je d n a  trz e c ia  to  n a d m ie rn a  p rę d ­
kość. Z a k ro jo n a  na ta k  szeroką 
ska lę  a k c ja  o d n ios ła  sp odz iew any  
s k u te k , b o w ie m  s łu żb y  d rogow e  od­
n o to w a ły  je d y n ie  dw a  w y p a d k i.

(m o r)
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Szczepionka przeciwko 
nowotworom u zwierząt

PO W O ŁU JĄC się na prof. 
Roberta Hau bn er a — badacze 
z In s ty tu tu  O nko log ii w  Be- 
thesda w  stanie M ary land 
(USA), b ry ty jska  agencja praso­
w a Reuter poin form ow ała  o  wy 
nalezieniu przez naukowców a- 
m erykańskich  szczepionki prze­
c iw ko  rakow i u m yszy i  szczu­
rów . Efektywność tego prepara­
tu  — tw ie rd z i k ie ro w n ik  zespo­
łu  prowadzącego badania, prof. 
Haubner — ma być „p ra w ie  
100-procentowa” . Uzyskano go 
podobno z genów lu b  z kom ó­
re k  now otw orow ych tak  ja k  w y 
tw arza  się zw ykle  szczepionki.

P u b liku ją c  powyższą in fo r ­
m ację zwracam y uwagę na fa k t, 
iż wiarygodność je j trud no  o - 
cenić. Z  jedne j s trony, Bethes- 
da, to  siedziba w ie lu  in s ty tu c ji 
medycznych o  poziomie św iato­
w ym . Również agencja Reutera 
podająca in form ację  zasługuje 
na zaufanie. Doniesienie to  o 
sensacyjnym znaczeniu nie zo­
sta ło  jednak szerzej przedruko­
wane przez prasę światową. 
Podajem y je za szwajcarskim  
dz ienn ik iem  „Jou rna l de Ge­
neve” .

F ran cu sk i spór o ropą

„Baniola" czy cieple mieszkanie?
N IE  po raz pierwszy w tym roku ua posiedzeniu francuskiej m y s łu  hu tn iczego ... Czyż n ie  le ip le j 

Rady Ministrów omawiano konieczność dalszego zwiększenia a m r y c t T m e S ć
bezpieczeństwa użytkowników dróg, a także ekonomiczniejszej p ra cy , zm n ie jszen ie  d o tk liw e g o  
niż dotąd jazdy. Czyż gra jest jednak w arta świeczki, tyle bezrobocia, lu b  choc iażby ła tw ie j-  
krzyku, drukuńskie mandaty, straszenie żandarmem ukrytym
za każdym drzewem — w  końcu ile Francuzi mogą zaoszczę- p istó w  — ta k  i.ch nazyw a ją  zanoto- 
dzić nie dociskając gazu do dechy?! ry z o w a n i w sp ó ło b yw a te le . P y ta ją

o m  z kolęd: Ja k ie  b y ły b y  konse-
oszczędniejaze u ż y tk o w a  rui e io d y w i-  k w e n c je  za s to ju  w e  fra n c u s k im

------- • -a o s p o rtu . F ra n c u z i „z a -  p rzem yśle  sam ochodow ym ? Czyż
w  1974 ro k u , aby w  na- K ryzys w  je d n e j z n a jp o tę ż m e j-  
p rze jść  do p o rzą d ku  gałęzi gospoda rk i m e sppw o-
n.ad szyb ko  ro s n ą c y m i °  a' rie f® g ro źn ie jszych  w

cenam i p a liw a . Na s w o je  bando!e sku tka ch  następstw , n iż  ten , o k tó -  
• • —  • • r y  oskarża s ię  a w o łe rm :ków  „b a -

PO A U TO STR AD A C H , szo-
sach i  "drogach "re p u b lik i’ toczy- ^ ^
ło  się w  zeszłym roku  18 m in  stępnych 
aut — zwanych tu  potocznie dziennego
ban iolam i. Zżerały one 15 m ld  J J S J ,  bocznie prawie’  1«  mld 
ton ropy, c zy li jedną czw artą franków, podczas gdy całość kosz-
rocznej konsum pcji „czarnego tów transportu w republice szacu-
z ło ła ”  F ranc ii D la norów - 3° slą na 160 mld frsnKow. Sumyzio ia  we r ra n c ji.  tn a  poiow  to _  ja1t wUlać _  OKromne w ska-
nam a p rzypom nijm y, iż  samo- u giobaAnej i widoczne także w 
lo ty  pochłonęły wówczas ty lk o  budżecie przeciętnego Francuza: 

- - • . . .  osiem do dziesięciu procent swych
- . _ . - . , dochodów przeznacza on na samo.

m ld  ton... I  m im o że transport chód.
zb iorow y jest proporcjona ln ie  czy to już wszystko co płaci oby- 
coraz tańszy, a często I wygod-
m ejszy niz w łasne cztery kó łka , ubiegłym ty lko  roku Francuzi za- 
zastępy in dyw idua lis tów  rosną płacili 40-milkirdowy haracz za wy.

DYSKUSJE retoryczne, gos­
podarcze dywagacje trw a ją . 
N ie hamują one jednak zdecy- 

____ ______ ______  __ . . w dowanych pociągnięć adm in i-
1 4 ’’ m ld  **ton ^roDV ~ a~ o o c ia s f 1 ^3lc?n do dziesięciu procent sw ych  s trac ji i  służb porządkowych, 1,4 m ld  ton ropy, a pociągi 1 dochodów przeznacza on na samo- k tó r^ m w  sukur£  ty«ra TJ em[

__ ____  idzie jn teres społeczny, a także
córa"*" tańszy, a często Y"wygod- ^  ekono!?i<:my ~  ,W?P 61"y...t------ —  i.Aii,o nosci i śwoooay poruszania się. w wszystkim obywatelom republi­

ki.
Anna BIELECKA  

(Interpress)
we F ra n c ji z roku na rok.

O G Ó LN O Ś W IA T O W Y  k ry z y s  e- 
n e rg e ty e z n y  w  n ie w ie lk im  ty lk o  
s to p n iu  w p ły n ą ł rva og ra n icze n i'

Moskwa — 80

„Sovtransavto“
na olimpijskich szlakach

p a d k ł na dorogach. B y ła  to  jedna 
trze c ia  p o d a tk ó w  od dochodów  
śc ią g n ię ty c h  p rzez  pa ń s tw o . Całe 
w ię c  spo łeczeństw o p ła c iło  za raie- 

. o s trożną , n iezgodną  z p rzep isam i 
1 jazdę . G w o li s p ra w ie d liw o ś c i natę­

ży  p rzyp o m n ie ć , iż  u d a ło  s ię  w c 
F ra n c ji os iągnąć is to tn y  spadek 
ś m ie r te ln y c h  o f ia r :  w  1S72 — re ­
k o rd o w y m  w  tra g e d ie  ro k u  — na 
szosach z g in ę ło  17 ty s . osób, w  p ięć 
la t  p ó źn ie j — n ie w ie le  ponad  12 
tys . osób. N ie s te ty , w  p ie rw szych  
m ies iącach  b ieżącego ro k u  czarne 
w y k re s y  znów  id ą  w  gó rę . S tąd 
też  zapew ne now a , d ra k o ń s k a  l i ­
chw a! a p rz e c iw  k ie ro w c o m  prze ­
k ra c z a ją c y m  dopuszcza lne  ko d e k ­
sem szyb ko śc i.

K a żd y  z c ię ż k ic h  w y p a d k ó w  po­
ciąga za sobą In d y w id u a ln e  tra g e ­
d ie . K a ż d y  w  sposób d o tk l iw y  d ą ­
ży na w y d a tk a c h  sp o łecznych . 40 
m ld  fra n k ó w , k tó re  w  zesz łym  ro ­
k u  k o s z to w a ły  w y p a d k i na d ro -  
gach. b y ło  sum ą w yższą o d  rocz­
n y c h  o b ro tó w  fra n c u s k ie g o  p rze -

RA D Z JE C K IE  p rze d s ię b io rs tw o  
tra n s p o r tu  samo c bodów  eg o

„S o v tra in sa v to ” , za łożone 11 
ła t  tem u , na leży  o b ecn ie  do 

g ro n a  n a jw ię k s z y c h  tego ty p u

Pod ko n ie c  m a ja  b r . w  podróż 
będącą p ró b ą  g e n e ra lną  now ego 
po łączen ia  w y ru s z y l i  d z ie n n ik a rz e  
o b u  za in te re s o w a n y c h  s tro n . Za­
ró w n o  B ry ty jc z y c y ,  ja.k i  p rzed -

przedslę-btorst-w  na św iec ie . Jego s ta w ię ie le  p rasy  ra d z ie c k ie j w yra .
d z ia ła ln o ść  o b e jm u je  p ra k ty c z n ie  
w s z y s tk ie  k ra je  e u ro p e js k ie  (w łącz­
n ie  z W yspam i B r y ty js k im i)  i  n ie  
o g ra n ic z a  s ię  ty lk o  do  p rzew ozów  
to w a ro w y c h .

,,S ovtrao tsavto ”  je s t ró w n ie ż  po­
te n ta te m  w  d z ie d z in ie  tu r y s ty k i.  
L u ksu so w e  a u to k a ry  te j f i r m y  —- 
„ I ik a ru s  250”  d o c ie ra ją  do n a j­
d a lszych  z a k ą tk ó w  e u ro p e js k ie j 
części K r a ju  R ad, łącząc je  z w szy­
s tk im i k ra ja m i s o c ja lis ty c z n y m i l  
co raz  w iększą  lic zb ą  k ra jó w  za­
c h o d n ie j E u ro p y . Z b liż a ją c e  się 
Ig rz y s k a  ‘  O lim p ijs k ie  w  M oskw ie  
będą d la  ra d z ie c k ie g o  p o te n ta ta  
tra n s p o rto w e g o  okre se m  szczególn ie  
na tężonego d z ia ła n ia , bo w ie m  „S o v - 
tra n s a v to ”  p rz e jm ie  na s ieb ie  g łó w ­
n y  c ię ża r t ra n s p o r tu  zw iązanego  z 
zao p a trze n ie m  o l im p ijs k im . ja k  
ró w n ie ż  z lą d o w y m  przew ozem  
g ru p  w y c ie c z k o w y c h .

P ie rw szą  „ p rz y m ia rk ą ”  do go rą ­
cego ro k u  o lim p ijs k ie g o  Jest o tw a r ­
c ie  re g u la rn e g o  po łączen ia  a u to ­
busow ego M o skw a  — L o n d y n , zo r­
gan izow anego  p rz y  w sp ó łp ra c y  b ry ­
ty js k ie j  f i r m y  „W a lk e r  Co” . Już  
w k ró tc e , t r z y  ra.zy w  ty g o d n iu , z 
o b u  s to lic  w y ru sza ć  będą a u to b u ­
sy  o b s łu g u ją ce  tę  l in ię .  W  czasie 
t r z y d n io w e j po d ró ży  pasażerow ie  
n ocow ać będą w  h o te la ch  W arsza­
w y  i  M lń 9 k a , a trze ch  z m ie n ia ją ­
c y c h  się po d rodzę  k ie ro w c ó w  za­
p e w n i ja zd ę  bez d łu ższych  posto ­
jó w .

ża li s ię  o  c a łe j .im p rez ie  2 e n tu z ja ­
zm em . N ieza leżn ie  od  d o b re j o rg a ­
n iz a c ji i  w ys o k ie g o  k o m fo r tu  ja z d y  
w a lo re m  tego ro d z a ju  p od róży  je s t 
m o ż liw o ść  dość dob re g o  poznan ia  
k ra jó w ,  przez k tó re  p rze jeżdża  się 
t ra n z y te m . R o zk ła d  ja z d y  za p ro g ra ­
m o w a n o  n a w e t w  te n  sposób, b y  
zm ie ś c iły  s ię  w  n im  k ró tk ie  w y ­
c ie c z k i po g łó w n y c h  m ias tach , 
p rzez k tó re  p ro w a d z i d roga , a w ie c  
m . im. po W arszaw ie  i  P oznan iu .

R ozpoczęcie re g u la rn y c h  re js ó w  
a u to b u so w ych  p o m ię d zy  M o skw ą  a 
L o n d y n e m  p rz e w id y w a n e  je s t na 
t rz e c i k w a r ta ł b r . N a raz ie  k o le j­
n y  o b s łu g u ją c y  tę  l in ię  a u tobus  z 
nap isem  ..S ov trem sav to " w y ru s z y  
na tra sę  pod ko n ie c  Iip c a . W a rto  
dodać, że p ro je k to w a n e  je s t ró w ­
n ież u ru c h o m ie n ie  podobnego po­
łą cze n ia  au tobusow ego  p om iędzy  
M o skw ą  i  Paryżem ,

K o m u n ik a c ja  au tobusow a  łącząca 
E u ro p ą  zachodn ią  2 m ia s te m  — 
gospodarzem  X X I I  Łgrzysk O lim p ij­
s k ic h  p rz y c z y n i się n ie w ą tp liw ie  do 
pow ażnego ro z ła d o w a n ia  p ro b le m u  
zw iązanego z n a p ły w e m  o lb rz y m ie j 
i lo ś c i sam ochodów  osobow ych  do 
M o s k w y  na czas trw a n ia  ig rz y s k . 
T y m  sam ym  u sp ra w n i to  znaczn ie  
k o m u n ik a c ję  w  o b rę b ie  m ia s ta , co 
n ie  pozostan ie  bez w p ły w u  na o r .  
g a n iza c ję  tego g ig a n tyczn e g o  w id o ­
w is k a  spo rtow ego .

K A Z IM IE R Z  R O B A K

Znamienna nominacja
R ZE C ZN IK  prezydenta USA po­

da ł do w iadom ości, że na s ta n o w i­
sko specja lnego do radcy J . C arte ­
ra  ds. w e w nę trznych  i  zagranicz­
n ych  został pow o łany liczący  69 
la t  H ed ley  Do>novan. Od 1964 r .  b y ł 
on nacze lnym  re dak to rem  ty g o d n i­
ka  „T IM E ”  i  p e łn ił rów n ież  liczne 
fu n k c je  społeczne. W okres ie  ka­
d e n c ji p rezydenta Johnsona, b y ł 
o n  cz łonk iem  spe c ja ln e j ek ip y  dla 
rozw ią zyw a n ia  zagadnień ośw ia to ­
w ych . N om inac ja  D on o ra  na p rz y ję ­
ta  została przez obserw atorów  po­
lity c z n y c h  ja k o  w y ra *  chęci Car­
te ra  p o p raw ien ia  s tosunków  z p ra ­
są. W c iągu o s ta tn ich  tyg o d n i Car­
te r k ilk a k ro tn ie  w y ra ża ł niezado­
w o len ie  ze sposobu, w  Jaki prasa 
p rzedstaw ia  jego posunięcia.

Nasza
(encyklopedia
NIKARAGUA

(
O 0D dłuższego czasu wydarze­

nia t w Nikaragui znajdują się w 
centntrum zainteresowania na ca­
łym n niemai świecie. Wałka z re- 
żimenem Anastasio Somozy budziła 
podteiziw. Tym większy, że przeciw­
ko * uzbrojonym w karabiny party- 
zarrtntom występowała gwardia na­
ród odo-wa, dysponująca doskonałym 
sprorzętem, stosująca bezwzględny 
ter ferro.' i krwawe represje także wo- 
becee ludności cywilnej.

T Teraz podziw i szacunek budzi 
wafałka narodu nikaraguańskiego o 
obrprooę rewolucji. Nowa Nikaragua 
ma-jo  niespełna dwa tygodnie, ł ta­
ką q  właśnie przedstawamy, zni- 
szczczoną, jeszcze niespokojną, ale 
jużuż wolną od Somozy i somoziz- 
munu, utrwalającą pierwsze zdoby- 
czcze.

NIECO GEOGRAFII
JEST to niewielki kraj w Ame- 

ryfryce Środkowej. Zajmuje obszar 
14^47,9 tys. km kw., który za miesz­
ki, kuje 2,5 min osób. Jeśli chodzi o 
sk skład etnezny, to 69 proc. stano- 

‘ wią Metys', 17 proc. ludność po­
chodzenia europejskiego, 9 prcc. 
Murzyni i 5 proc. Indian ę. Stolica 
Nikaragui — Monagua jest mia­
stem niewiele wększym do Szcze­
cino. Język urzędowy —- hiszpań­
ski, jednostka monetarna — 1 cor 
doba, równa mniej więcej 10 cen­
tom amerykańskim.

NRD. P lac zabaw w  jednym  z nowych osiedli Berlina.
(CAF— Szyperkczo)

Po zajściach studenckich w  Szanghaju

P O  R A Z  p ie rw s z y  s tro n a  ch iń ska  
o p u b lik o w a ła  obe cn ie  o f ic ja ln ą  
w e rs ję  w y d a rz e ń , k tó re  m ia ły  m ie j-  

ie w  s z a n g h a jsk im  In s ty tu c ie  
'ló k ie n n lc tw a . D osz ło  w ów czas  do

c h iń s k ic h  a k c ję  w ych o w a w czą , zaś 
s tu d e n tó w  z a g ra n ic z n y c h  pouczy 
s ię  o  k o n ie czn o śc i p rzes trzegan ia  
p ra w a  i  d y s c y p lin y .

T A

to  w ys tępow a ło  w śród  s tu d e n tó tó w  
a fry k a ń s k ic h , ż y ją cych  w  w a r u iu n -  
ka ch  tru d n ie js z y c h  n iż  eu ro p e jscscy  
i  na ogó ł pozbaw ionych  w łaśc iw «w e j 
o p ie g i ze s tro n y  w ładz o jc z y s ty c tc h .

___  ___  ____ w e rs ja  o f ic ja ln a  k w e s tio n o - T w ie rd zą  o n i, że często b y l i  o b ie ie k -
, b y  - -  ja k  pisze S IN H U A  — w a n a  je s t p rzez za in te re so w a n ych  tem  o b ra ż liw y c h  uw ag i  zaczepepek 
•on ić  s tu d e n tó w  za g ra n ic z n y c h , s tu d e n tó w  a fry k a ń s k ic h  i  a ra b - na u lic y , zwłaszcza, a le  n ie  t y lk lk o ,  

*>.»11 ju ż  zresztą  w ś ró d  n ic h  ra n n i,  s k ic h , k tó rz y  z o rg a n iz o w a li w  P e - k ie d y  p o k a z y w a li się w  to w a rz y z y -  
, , . , . . , bo p rz y b y ły  po n ic h  k a r e tk i  pogo - k in ie  d e m o n s tra c ję  so lid a rn o ś c i ze s tw ie  ja k ie jś  C h in k i. W  o s ta tn ia ic h

zam ieszek t  s ta rć  m ię d zy  s tu d e n ta - to w ia . W ładze  c h c ia ły  e w a ku o w a ć  s w y m i s z a n g h a js k im ! k o le g a m i i  m iesiącach zaostrzono zakazy ko so ń - 
rn i c h m s k im i a Ich  ko le g a m i 2 k r a -  cu d zoz iem ców , a le  s tu d e n c i c h iń s c y  n iosąc tra n s p a re n ty  p o tę p ia ją c e  ra -  ta k tó w  z C h iń czyka m i, a w  p ra k tk ty -  
jo w  a f ry k a ń s k ic h  i  a ra b s k ic h . W e- u d a re m n ili to  i  dosz ło  do  d a lszych  s izm  a ta kże  b ra k  t r o s k i ze s tro n y  ce z C h in k a m i, co w ie lu  o b c o k rk ra -  

d a c ji a g e n c ji S IN H U A  (n ie  s ta rć . w ła s n y c h  rz ą d ó w , p rz e m a sze ro w a li jo w c ó w  uzna ło  2a p rze ja w  d y s k r k r y -
m in a c jl rasow e j.

Wersja oficjalna
d łu g  r e la c j i  a g e n c ji S IN H U A  (n ie  s ta rć , 
p iz e d ru k o w a n e j zresztą d o tą d  przez 
p rasę  p e k iń ską ), w  czasie ty c h  2a jść 
zos ta ło  ra n n y c h  19 s tu d e n tó w  za­
g ra n ic z n y c h  o ra z  24 s tu d e n tó w  
c h iń s k ic h , p ra c o w n ik ó w  u c z e ln i i  
m il ic ja n tó w .

W e d łu g  w e rs j i  o f ic ja ln e j,  w szy­
s tk o  zaczęło s ię  od  tego , że 3 l ip c a  
o  godz. 23 k i lk u  s tu d e n tó w  c h iń ­
s k ic h  p o p ro s iło  s w y c h  k o le g ó w  za­
g ra n ic z n y c h , b y  w y c is z y li m agne- R Z E C Z N IK  w ła d z  m ie js k ic h  
to fo n y , z k tó r y c h  ro z le g a ły  s ię  S za n g h a ju  p rz y z n a ł obecn ie  w  ro z - 
d ź w ię k i h a ła ś liw e j m u z y k i.  K ie d y  m o w ie  z k o re sp o n d e n te m  S IN H U A , 
zaś je d e n  z cu d zo z ie m có w  w  odp o - że g d y b y  w ów czas  p o d ję to  zdecy- 
w ie d z i jeszcze g ło ś n ie j n a s ta w ił dow a n e  i  sku teczne  k r o k i ,  u d a ło b y  
m u z y k ę , dosz ło  do w z a je m n y c h  w y -  s ię  ro z d z ie lić  s tro n y  i  p rz y w ró c ić  
z w is k  a na s tę p n ie  do b ó jk i,  w  cza- po rzą d e k . D o d a ł, że „s y tu a c ję  po - 
s ie  k tó r e j  p e w ie n  c h iń s k i s tu d e n t g o rs z y ło  to ,  iż  s tu d e n c i c h iń s c y  n ie
zos ta ł ra n n y . N a z a ju trz  te re n  in -  d a li s ię  p rze ko n a ć  a rg u m e n ta m i” . --------- «_— ------------- ----------  - -  . .............................
s ty tu tu  b y ł ju ż  o to czo n y  przez t łu m  S tw ie rd z ił też , że w  ce lu  z a p o b le - szeregu m ie s ię cy  w y c z u w a ło  s ię  na  ja źń  2 I I I  Ś w ia tem  1 swą do n l n ie g o
s tu d e n tó w  c h iń s k ic h , k tó r z y  d o m a - żen ią  p o d o b n ym  in c y d e n to m , p rz e - tu te js z y c h  u cze ln ia ch  a tm o s fe rę  n a -  przynależność»
g a li s ię  u k a ra n ia  s p ra w c y  z ra n ie n ia  p ro w a d z i s ię  w ś ró d  s tu d e n tó w  p ię c ia . Szczegó ln ie  o s tro  z ja w is k o

p rze d  g m a c h a m i am basad sw ych  
k ra jó w .  T w ie rd z ą  o n i,  że sza n g h a j- 
ska  m i l ic ja ,  g d y b y  c h c ia ła  lu b  g d y­
b y  o trz y m a ła  o d p o w ie d n ie  ro zka zy , 
w  p e łn i m o g ła  zapob iec s ta rc io m .

głośnaO czyw is te  je s t, że 
m u z y k a  w  n o cy  b y ła  
k tó ra  p a d ła  na p o d a tn y  g ru n t.  O d ta k

W  k w ie tn iu  z pow odu n o w ych  h  o- 
g ran iczeń  p ra w  s tu d e n tó w  z a g ra ra n l-  
czn ych  doszło do zajść na U n iw tw e r- 
sy tec ie  N a n k lń s k im , ale powswagę 
p ro b le m u  u ś w ia d o m iły  d o p ie ro  v  w y ­
da rzen ia  szanghajskie . W ładze c i c h lń  
sk ie  w y d a liły  pew ną liczb ę  a f a f r y ­
k a ń sk ich  s tu d e n tó w  a in n i ss sam i 
zd e cyd o w a li się w y je ch a ć . D anene te  
są tru d n e  do  spraw dzen ia  w  o k o k re - 
sie f e r i i  a ka d e m ick ich . F a k h k te m  
je s t, że ró żn ice  t ra d y c j i ,  te m p a p e ra - 
m e n tó w  i.  zw ycza jów  są n ie u s tis ta n - 
n y m  p o te n c ja ln y m  źród łem  k  k o n ­
f l ik tó w ,  k tó re  z k o le i p rz y s p a ra rz a jązbyt „____ . ................  . . . . . .

t ” łk o  is k rą , spo ro  k ło p o tu  w ładzom  c h iń s h s k im , 
■ ~ '  ‘  1 m ocno po d k re ś la ją cym  p i p rz y -

SPADEK PO SOMOZIE
W CZASIE długołełnśa] dyktatu­

ry rodzry Sofnaaów Nikaragua 
była krojem słabo rozwiniętym, w 
którym dornmijącą rotę grał kapi­
ta ł amerykański i prywatne przed­
siębiorstwa powększającs zyski 
dyktatora. Gospodarka narodowa 
op era się na rołniotwe. Uprawia 
się tam głównie bawełnę, kawę, 
trzenę cukrową, kukurydzę. Prze­
mysł to przede wszystkim wydo­
bycie miedzi, złota, srebra i sołi. 
Rabunkowa gospodarka i apróż- 
n en e przez Samozę — taż przed 
wyjazdem do USA — głównych 
banków, a także zniszczenia wo­
jenne powodują, że kraj znajduje 
si^ w bardzo trudnej sytuacji. W 
te; chwili w bankach znajduje 
się 3,5 min dolarów, podczas gdy 
w 1977 r. rezerwy walutowe Ni­
ke rag u' wynosiły 150 mtn dola­
rów.

NOWA WŁADZA

WŁADZĘ w Nikaragui przejął 
Rząd Odbudowy Narodowej. 
Pierwsze jego kroki zmierzają do 
unormowanea życia w kraju, u- 
mocnienia zdobyczy rewolucji. 
Trzeba jak najszybciej odbudować 
zniszczone miasta, poprawić wa­
runki życia ludności, której poło­
wa za czasów Somozy cierpiała 
nędzę.

Rząd każdego niemal dnia o- 
głasza dekrety regulujące najpil­
niejsze sprawy. Znacjooalizowano 
banki krajowe, objęto kontrolą 
cztery banki zagraniczne. Władze 
mają też prawo do konfiskaty —  
na okres przejściowy — własno­
ści prywatnej. Przedsiębiorstwa 
porzucone przez właścicieli zo­
stają przejęte przez państwo.

POTRZEBNA POMOC
WARUNKIEM przetrwania w 

tym trudnym okresie jest pomoc 
międzynarodowa. Wciąż jeszcze 
umierają ludzie — ofiary bom­
bardowań, ostrzału i ataków na­
palmowych. Tysiące Nikaraguań- 
czyków są wycieńczone głodem. 
Obecnie międzynarodowe dosta­
wy żywności wynoszą 150 — 300 
ton dziennie, a potrzeba znacznie 
więcej. Coraz bardziej szerzą się 
choroby. Do Nikaragui przybywa­
ją lekarze m. in. z Kuby, Meksy­
ku i Francji. W wielu miastach 
brakuje jednak personelu me­
dycznego.
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CHLEB
DLA

KRAJU
Jak przebiegają żniwa?

brak  części im portow anych, to 
ju ż  żadną m iarą

ta n ie  O z a o p a t r z e n ie  W s k le p ie ,  i es! on  cze rs tw y , a czers tw ego p ie - je  Chłodzące ro b im y
„  c n r a i r W i i i  «? te in - ;  czyw a  GS w  G r y f in ie  n ie  przece- zakres ie . M a m y w  g o sp oda rs tw ie  „ „ „ „ „
p . K .on  ecie a  s p r a w d z a  w k s ią z -  n ia j n a to m ia s t k l ie n c i żąda ją  ty l -  w óz s o c ja ln y , k tó ry m  ro z w o z im y . Ju z  ż a d n ą  m ia r ą  n ie  m o ż n a
ce z a m ó w ie ń  i  z a p e w n ia ,  ze  w  k o  p ieczyw a  św ieżego. na  po le  o b ia d y  i  n a p o je  o ra z  w odę z r o z u m ie ć  b r a k u  o g u m ie n ia ,
w ię k s z o ś c i t o w a r y  z a m ó w io n e  . . .  _______  do m y c ia  d l*  k o m b a jn is tó w  ł  t r a k -  p r o d u k o w a n e g o  p rz e c ie ż  u  n a s
o trzym uje , ale « ,  i tafcie, kfó- W  Z A K Ł A D Z IE  Rolnym w  w  S "  o S ^ l o %  r j  i  “
ryeh b rak , ja k  np. d rob iow ych W ysok ie j r o a a a w M  z k ie ró w - “ ¡ 2  o r ia n S S y  w ese, iż  deklaracje  k ra jow ych

-  O G O ŁE M  mamy 3200 ha itóyt- pasztecików w  puszkach, pie- nrlęiem Korne liuszem  b w ita lą . Przeciawiu półkolonie dla dzieci od producentów  —  tych  od opon
k ó w , w tym ok. 1000 ha obsiane przu, galaretek, cu k ie rkó w  za- _  p r a k t y c z n ie  żniwa już się °  a i  tych  od części zamiennych,

tnóSr a iiS n y 2«1 niSS?” w danych. kakao, w a fe lków , ry b  u nas rozpoczęły. Do skoszenia Zboże i zielonki wozimy na su. a także mon<*polis ty-dyetirybu- 
ków somozbier aiaevch" wędzonych. Jest też ty lk o  je -  mamy zboże z 580 ha. Dotychczas szarnie w Kamieńcu. Po wysuszę- tora ja k im  jes t „Agroim a“ —  o
Ł ! . E Ł r £ f HS f i  d»n « tu n e w  h « * » t v  o u a zw i, S i  ^ * ^ « 2 2 5  ? £ £ « £ £  docenianiu wa.gi "a k c ji fc iw n e j

(Dokończenie ze sir. T)

5 pras  z b ie ra ją c y c h  słom ę. D o po - den gatunek h e rb a ty  o nazwie 
m o cy  p rz y jd ą  nam  m aszyny  z Z a - ~  '  **
k ła d u  U s łu g  M e e h a n iza cy jn ye h  z 
G a rd n a . Sądzę, że. żn iw a  zostaną 
p rze p ro w a d zo n e  sp ra w n ie .

— A  J A K  sp ra w a  p rze d s ta w ia  się 
K częśc iam i za m ie n n ym i?

— W P R A W D Z IE  w szys tk ie  m aszy­
n y  są sp ra w n e , ale części zapaso­
w y c h  n ie  m a m y  i  ob a w ia m  się , że 
je ś l i  ja k a ś  m aszyna zepsuje się, to  
trze b a  będzie  d o k o n y w a ć  re m o n tu

. . ..  ..... ’ i.iŁs-.u ¡u  a -  x y  pa.s,ui|einy no w w ko y
„P opu la rna  . M ię s o  1 w ęd lm y m y  4 k o m b a jn y , 3 p rasy, 2 p rz y -  m y  po gospodarstw ach.

Reporterski rekonesans
.  części za m ie n n ych  i  do r o w  n ie  b r a k u je .  J e s t  n a w e t  p ie rś c ie n i do s iln ik ó w , b ra k u je  też  t v k u l v  SDOŻVWC7e i  t o w a r y  r>rzw­

in n y c h  m aszyn , np. do ład o w a czy  w p  «m is « I r ”  k t ń r t f  m  t o i  wt?zy  do ładow aczy  o b o rn ik a . Z a - . 1 p iz e
„C y k lo p ” , pom p t ło czą cych  i tp .  p ro s z e k  „L -y  p is e k  , k tO T j W t e j  m ^-w ien ia  do A g ra rn y  sk ła d a m y , a le  s ło w e , a n iż e l i  w  u b ie g ły m  ro

D otychczas  ze b ra liś m y  rz e p a k  ż c h w ila  w  s k le p a c h  S z c z e c in a  części ty c h  w  ta k ie j i lo ś c i o ' ja k ą  k u .  T a m  g d z ie  je s z c z e  s p o r a d y -
40 ha , pozosta ło  jeszcze do zb io ru  je s t  n ie o s ią g a ln y .  na5P ch o d z i m e  o trz y m u je m y . c z n ie  w y s tę p u ją  m a n k a m e n ty

! » * Ł  , u !  -  i , ‘ ?rz e Y " ?  u d i f n ; y  a .» c i » “ Y ~ V .e T . „ a m St n “ ei 2i S g J1"  w to ę  n a le ż y  p r z y p is a ć  n ie d o w la
s za m ię . W ty m  r o ku  s łom ę zb ie rze - A a K la i łu  U s łu g  M e e n a t m a c j j -  na w łasne p o trz e b y  i do w y tw ó rn i d o w i  o r g a n iz a c y jn e m u  h and i-U . 
m y  Z po la  w łoo p ro c . Jest nam  nych w  Gardnie. D y s p o z y to r  te -  ^ i J r e S « w y c h  w  t y m  r o k u  z * .  Z r o b io n o  je d n a k  w ie le ,  a b y  do

IS Ł  * • * * * * > .  S t^ ? i aw. - f ; i T o d  j a C S T U S E  sklepów w ie jsk ich  dostarczyćz Leszna, p ła c il iś m y  za n ią  po 300 w yjaśn ia , ze zaKłaa istn ie je  oa  m y  go na iućtzonkę. o g ó łe m  m a m y spore ilości rożnych towarów ,
zł M l q .  w  ty m  ro k u  zap ia n o w a - roku  1978. r>rac- Pomoże nam  Pom yślnie rozwiązano także
l iś m y  zas ian ie  200 ha pop ! ona m i tez w o js k o , W, gosp o d a rs tw ie  po- _ _  K . . , . . . .
o z im y m i i  100 ha p o p lo n a m i ś c ie r- _W IĘ K S ZO Ś Ć  m aszyn m a m y s iadam y przedszko le  na 30 m ie jsc  p r o m e m  przeu&ZiKOai i  d z ie c n il-
l i is k o w y m i 1 te n  p ia ń  w y k o n a m y , n o w y c h , w ię c  są sp raw ne . D ysp o - d la  in a lu c h o w  i  to  nam  w y s ta rc z y - COW n a  o k r e s  Ż n iw .

O gó łem  p ra e u je  u  nas 80 osób, n u le m y  20 t r a k to ra m i,  5 p łu g a m i, M a tk i s p o k o jn ie  m ogą iść d o  p ra cy , 
a le  p rz y jd z ie  n a m  też  z pom ocą % ta le rzó w ka m a , 6 k u lty w a to c a m i. w ó d  m in e ra ln y c h  n ie  m a g a zyn u - . .
w o js k o , s tu d e n c i i  u c zn io w ie  s zkó ł z a k ła d  nasz ś w ia d c z y  u s łu g i za k ła - je m y , a le  prezes GS w  G ry f in ie  M n ie j  n a to m ia s t  o p ty m is t y c z -  
ś re d n ich . D la  m a te k  w y c h o w u ją -  donn ro ln y m  i  je s t  u z u p e łn ie n ie m  o b ie ca ł, że każdą ilość n a p o jó w  n ie  p r z e d s ta w ia  Się S p ra iw a  
cych  m a łe  dz iec i m a m y  dw a p rze d - p a rk u  m aszynow ego  na te re n ie  ca- d o s ta rczy  zgodn ie  z naszym  zam ó- „ „ p i - i  , 9 ,m ;™ vn w .h  Cl;0
szko ła , a w ię c  d z ie c i z n a jd u ją  się w 0  k o m b in a tu . w ie n ie m . N a to m ia s t we w ła syn m  CZi; . za m ie m m y c n . IN o tu je  snę
pod tro s k liw ą  o p ie ką . W s zys tk im  P ra c o w n ic y  te g o  z a k ła d u  s k a r-  zakres ie  b ędz iem y podawała lu -  p o w a ż n e  n ie d o b o r y  O g u m ie n ia
p ra c o w n ik o m  z a p e w n ia m y  ea łodz iep  ¿ y ij s ię  na z łe  z a o p a trze n ie  m ie j-  dz iom  m aś lankę  i  k a w ę . M a m y  też t r a k to r o w e g o  t u łe i  c y l in d ir o -  
ne  p o s iłk i.  P ra c o w n ic y  za o b ia d y  «-ow ego sk le p u . Je g o  k ie ro w n ic z k a  s to łó w k ę  sezonow ą, k tó ra  zapew - ,v v c h  n \^ J . c , n \ i ło k n . - w c h  do  
p ła cą  t y lk o  po 7,5 z ł. ¿ re z y g n o w a - E lżb ie ta  R o m a n o w i oz w y ja ś n ia , że m a o b ia d y  i p o d w ie c z o rk i.  P o s iłk i P®“ 5** , * liCMt0 wycn a o
liś m y  z w ó d  ch ło d zą cych , k tó re  są w ie le  to w a ró w  za m a w ia , ale ic h  te  w o z im y  na pole w ła sn ym  tra n -  S i ln ik ó w ,  prądn ic i  r o z r u s z m -  
d ro g ie  i  za s tą p iliś m y  je  n a p o ja m i n ie  o trz y m u je .  P rze d e  w s z y s tk im  sp o rtem . k ó w .  P o n a d to  b r a k  p o m p  t ło c z ą

b ra k  c u k ie rk ó w  z a w ija n y c h , p rósz- W  za b u d o w a n ia ch  gospodarstw a r w h  r łn  OArfc-lc»«*»
k ó w  do  p ra n ia , m y d ła  d la  dz iec i, je s t sk le p  GS. K ie ro w n ic z k a  H e le - C y . ® °  ‘ 3« » w a c z y  „ C y k lo p

T U Ż  z u b u d o w a r i «‘osn.n h e rb a ta  je s t t y lk o  „P o p u la rn a ” , a na B o ja rs k a  p o tw ie rd za , że i  tu  w ę z y  d o  ła d o w a r e k  ł t p .  l i d .  Z
A p y c W a  i« . *  B ie la n  r y b y  w<?dr''-cme, d o s ta rczane  są raz także  odczuw a  się b ra k  r y b  w ędao- Do*WO*du t y c ł l  b r a k ó w  n ie k tó r e
« •a rse w a  jes® S k le p  \j-m m i>nej na dw a ty g o d n ie  i  są w sk le p ie  n y c h , m le ka  w  p ro szku , ko n se rw

są abso lutnie bez pokrycia . N ie 
może ich przecież usp raw ied li­
w iać fa k t, że nasze ro ln ic tw o  
średnio zużywa oraw ie trzy  ra ­
zy w ięcej części zamiennych, 
an iże li w  k ra ja ch  wysoko u - 
przem y słowioinych. Zużycie to 
bow iem  nie wyskoczyło nagle 
i  jak ieś rozeznanie ryn ku  w  te j 

p rzyna jm n ie j 
prowadzone.

M.D., L.G.
W CO SIĘ BAW IĆ ?

(Fot. C A F-U chym iak)

m le c z n y m i.

Spółdzie ln i Samopomoc C hłop-
*ko w  G ry fin *  R o z ł a m y  z _  n t I .Kn )MU #w ttow o p„ ewi-
kierowieczką sklepu Stanisławą daieć. w którym dniu sprzedam 
Konecką. W  odpowiedzi na py- W ię c e j, a w którym mniej. Często

w razie a w a riirybnych, dżemów truskawkowych. . . . „
Wiśniowych, cukierków zawijanych trzeba niestety w yco tyw ac i. 
różnych gatunków. ” akc ji. A  przecież w  tym  roku

Kruszywo dla
indywidualnych inwestorów

S P O ŁE C ZN Y  K o m ite t  'B u d o w y  W P U K  i S P P K . O fe ru j«  się cz te ry  
D o m k ó w  Je-cLnorodzinnych m a ju ż  g a tu n k i k ru s z y w : p ia s k i, po sp ó łk i, 
*a  sobą k ilk u m ie s ię c z n ą  d z ia ła ln o ść , m ie s z a n k i ż w iro w e  i  p ia s k o w o -ż w i- 
P o c zyn io n o  w ie le  k ro k ó w  u ła tw ia -  row e .
ją c y e h  d z ia ła ln o ść  in w e s to rs k ą  ty m , N ie za leżn ie  od  w p ro w a d z e n ia  te j 
k tó r z y  p o d e jm u ją  się b u d o w y  w ła -  n o w e j in ic ja ty w y ,  p rz e d s ię b io rs tw o  
¡mego dosniku. W  B iu rz e  B udaw n.i- to  p ro w a d z ić  b ę d z ie  n a d a l sprze- 
e tw a  Je d n o rodz inneg o , k tó re  zo- daż d e ta liczn ą  k r u s z y w  na zasadach 
e ta ło  p o w o łane  p rz y  U rzędz ie  M ie j-  o d b io ru  w ła sn e g o  bezpośredn io  z 
skian w  Szczec in ie , m ożna uzy-skać za k ła d ó w  p ro d u k u ją c y c h  na te re n ie  
in fo rm a c je  i  p o ra d y . O s ta tn io  g ro -  w o je w ó d z tw  szczec ińsk iego  i  go- 
m a d z i się tu  ta kże  w y k a z  m a te r ia -  rzo w sk ie g o .
łó w  i  sp rzę tu , ja k i  o fe ru ją  p rz e d - In ic ja ty w a  ta  ze w szech m ia j za- 
suębiorstw a i  za k ła d y  p ra c y . T a k ie  s łu g u je  na u zn a n ie , pon iew aż in d y -  
.deklam acje są sk ła d a n e  przez cz ło n - w id u a ln i in w e s to rz y  do  te j p o ry  
k ó w  społecznego k o m ite tu  na o k re - m ie l i  w ie le  k ło p o tó w  z za o p a try -  
sow ych  pos iedzen iach . waniean s ię  w  k ru s z y w o , ta k  n ie -

T y m  razem  z no w ą  In ic ja ty w ą  zbędne p rz y  w z n o sze n iu  w sze lk ich
w y s tą p iło  S zczecińskie  P rze d s ię b io r­
s tw o  P ro d u k c ji K ru s z y w . Przedsię- 
b i-o rs tw o to , w ych o d zą c  n a p rze c iw  
p o trze b o m  b u d o w n ic tw a  in d y w id u ­
a lnego, w sp ó ln ie  z W o je w ó d z k im  
P rz e d s ię b io rs tw e m  E k s p lo a ta c ji U - 
rządzeń K o m u n a ln y c h  u ru c h o m iło  
Już d e ta lic z n y  p u n k t sprzedaży k r u ­
szyw . P la c ó w k a  ta  m ie śc i się p rz y  
u l.  H e y k i 7 w  Szczec in ie . P u n k t 
sp rzedaży d y s p o n u je  p e łn y m  aso r­
ty m e n te m  k ru s z y w  b u d o w la n y c h . 
N a życzen ie  o d b io rc y  z a ła d u n e k  
k ru s z y w a  na sam ochód i  dostaw a 
o d b y w a  się sp rzę te m  i  tra n s p o rte m

M IM O  n ie  na jlepsze j po­
gody, w  T a tra c h  panuje  
duży ruch tu rys tyczny.

N A  Z D JĘ C IU : turyśc i 
nad Czarnym  Stawem  Gą­
sienicowym.

(Fot. C A F-M om ot)

K O M B IN A T PGR Szczecin, 
Zakład Rolny w Barnisławru.
O przygotow aniu do żn iw  jego 
k ie ro w n ik  Czesław K ijo  w yra ­
ża się optym istycznie.

— DO ż n iw  jes teśm y p rz y g o to w a ­
n i dobrze . M a m y  do z b io ru  400 ha 
zboża. Nasz p a rk  m a szyn o w y  to : 
3 k o m b a jn y , 2 p rasy , 3 p rzyczepy  
sam ozb ie ra jące  słom ę, 19 c ią g n i­
kó w , z k tó ry c h  3 tego la ta  n ie  w y. 
ja d ą  na po le  — bo b ra k u je  części 
za m ie n n ych . B ra k  ic h  tarkże w  
„A g ra rn ie ”  w  S zczecin ie . Z a opa trzę  
niow i-ec w a rs z ta tó w  m e ch a n iczn ych  
w y b ie ra  się po te  części do fa b ry k i 
w  U rsus ie  — może ta m  je  ku p i?  
Zboża jeszcze n ie  k o s iliś m y , a le  ła ­
da dz ie ń  b ędz iem y rozpoczynać, 
W ła sn ych  lu d z i m a m y  o k . 80 osób. 
Od l  s ie rp n ia  z o rg a n iz u je m y  dzie- 
c in ie c  sezonow y. N a to m ia s t przed- 
szko le  „m a m y  w  S ła b n ie  i  tam  dzie. 
c i d o w o z im y . Zboże b ę d z ie m y  su- 
s z y li w  C u k ro w n i . w  S zczecin ie  : 
su sza rn i w  K a m ie ń cu .

P rz y g o to w a liś m y  ju ż  19 ha pod 
zasiew  po ip lonów  śc ie rn is k o w y c h . 
G łó w n ie  będz iem y s ia li w ykę  
go rczycą  i  o k . 100 ha p o p io n ó w  c 
m ych . S łom ę w  ty m  ro k u  zbie 
m y  w  100 p roc . — będzie  nam  po­
trzebna  na paszę.

W  m a gazyn ie  m a m y  o k . 3 tys. 
b u te le k  n a p o jó w  ch łodzących . 
O prócz ty c h  n a p o jó w  d a je m y  lu ­
dz iom  ka w ę  i  inne  n a p o je  w ła s n e j 
p ro d u k c ji.  N a to m ia s t ną  po le  bę­
d z iem y w oz ić  o b ia d y  i  p o d w ie czo r­
k i.

PGR Kamienice podległy Za­
kładowi Rolnemu w Przecła- 
win.

K IE R O W N IK  gospodarstw a T ade ­
usz Chełpa in fo rm u je ,  że dvsD onu ie  
5 k o m b a jn a m i orćfe 5 D rzvczeD am i 
sa m o z b ie ra ją c y m i s łom ę. N a b ra k  
części za m ie n n y c h  n ie  na-rzeka. D la 
u sp ra w n ie n ia  s p rz ę tu  ż n iw n e g o  
p rz y d z ie lo n o  tu  „c z o łó w k ę ” , k tó ra  
ma sw o ją  s iedz ibę  w  P rz e c ła w iu  — 
w  raz ie  a w a r ii ja k ie jś  m aszyn y  jest 
ona n a ty c h m ia s t usuw ana . Zboże 
zb ie ra ją  z 630 ha. Z e b ra n o  ju ż  100 
ha ję c zm ie n ia , p o zos ta ło  na po lu  
jeszcze ty lk o  36 ha. Pozosta łe  zbo­
ża to  pszenica, ż y to  i  m ie sza n k i 
zbożowe. O p ra co w a n o  h a rm o n o ­
g ra m  p ra c  ż n iw n y c h  o ra z  p rzyd z ie ­
lo n o  zadan ie  d-ła każdego p ra co w ­
n ik a .

Do o b s łu g i m aszyn  m a m y  stwoich 
lu d z i — m ó w i k ie ro w n ik  — n a to ­
m ia s t do p ra c y  w  -p o lu  i  w  maga­
zynach  o ra z  częśc iow o na c ią g n ik i 
od 1 s ie rp n ia  p rz y jd z ie  20 u czn ió w  
z T e c h n ik u m  M echan icznego  z P y ­
rz y c . W  go sp o d a rs tw ie  n ié  zm aga­
zyn o w a n o  d o tychczas  w ód  ch łodzą ­
cych , a le  sądzę, że z ty m  n ie  bę­
dz ie  k ło p o tó w . P rezes GS w  P o li­
cach o św ia d czy ł, że o k . 10 ty s . bu ­
te le k  do s ta rczy  nam  jeszcze przed  
d u ż y m i ż n iw a m i. W zasadzkę napo-

ha«lo „K ażdy kłos na wagę zło­
ta ”  ma szczególno znaczenie. Za 
ten stan rzeczy odpow iedzia ln i 
są zarówno producenci, ja k  i  
„A grom a” , któ ra  nie p o tra fiła  
wyegzekwować od swych do­
stawców dostatecznej ilości 
części zapasowych. O ile  mo^na 
by  częściowo uspraw ied liw ić

Bezpieczny motocykl
DOŚĆ niepewna jest p rzy . styczny w sporn ik obłożony m ięk 

szłość pierwszego b ry ty jsk ie g o  k im  m ateria łem . Zabezpiecza on 
„bezpiecznego”  m otocyk la  skon- k ie row cę, w czasie zderzenia, 
sbruowamego w labora to rium  ba przed wysunięciem  się z  m oto- 
dawczym transportu  drogowe- cykla  i uderzeniem głową o  in -  
go. M im o pewnego zai-ntereso- ny pojazd, ob iekt itp . „Z w a l-  
wania, ja k ie  towarzyszy te j m a- n ia”  bezwładny ruch k ie row cy 
szynie — prezentowanej m. in. z 45 km  na god*z. do ok. 12 km  
na w ystaw ie  w Paryżu — e- na godz. K o le jne udoskonele- 
wentualnyoh producentów i na- nie, to odpow iednio w ytrzym a łe  
bywców może zniechęcić wyso- osłony na nogi, chroniące nie 
k i koszt m otocykla. Dodatkowe ty lk o  przed w ia trem , ale stano- 
wyposażenie, k tó re  zapewniłoby wiące rów nież zabezpieczenie 
bezpieczeństwo przy korzysta - na wypadek przewrócenia się 
niu z tego pojazdu, pow iększy- m otoru. Niezbędnym wypos-aże- 
łoby bow iem  jego cenę o pra- ni-em są specjalnej budowy ha- 
w ie  50 proc. M im o  wszystko mulce. pozwalające zatrzym ać 
jednak idea udoskonalenia te j;  m otocyk l bez poślizgu naw et na 
w  gruncie  rzeczy niebezpiecznej m okre j d-ro-dze. F irm a  „D un lop ” . 
maszyny, pow inna chyba zna- k tó ra  hamulce opracowała, kon 
leźć naśladowców. Co propenu- stonowała J a  z  m yślą o w yko  
ją specjaliści? rzysta-niu '*^ptew ykłyich . produ-

N a jbardz ie j zwraca uwagę kowanych- se ry jn ie  pojazdach, 
n ie .s p o iy k a t iy  dotychczas w  kon Dopetnietarem są św ia tła  ostrze- 
strutkej; e lem ent, ja k im  jest gające pieszych oraz szereg no- 
umieszczony pionowo, na przed- woczesnych wskaźników  u ła t- 
n ie j kraw ędzi siedzenia — ela- w ia jących prowadzenie pojazdu.

W z b o g a c a n ie  o fe r ty  ry n k o w e j

Import bez dewiz
K IE D Y  w sklepach pojawiły się modne swetry z i  szctland/.- na „Neskę” . Nie zawsze jednak 

kiej wełny, klientki ze zdziwieniem przecierały oczzy. Handel udaje się ta k  celnie tra f ić  o- 
bowiem rzeczywiście z zadziwiającą szybkością zarccagował na fe rtą  w  potrzeby zagranicznego 
potrzeby rynku. Sprawa tym bardziej zaskakująca, , że w grę klien ta . Czasami, aby ua trak- 
wehodził import. Wiadomo przecież, że dość ryggorystyeznie cy jn ić  o fertę  handlową, uciekać 
lim ituje się przydział środków dewizowych na banrdziej uza- się trzeba do bardz ie j skom pli- 
sadnione zakupy zagraniczne, a modne nowinki nidc są wszak kow anych operacji. O statnio na 
artykułem priorytetowym. Bo też w tym przypaddku nie był przyk ład  w ym ian ie  podlegały 
to import w klasycznym tego słowa znaczeniu. Obeeeność szet- meble, k tórych , ja k  wiadomo, 
landów na sklepowych półkach zawdzięczamy rodziiimym... koł- wcale nie mamy za dużo. W a- 
drom, a ściślej mówiąc — ich dość znacznej naadprodukcji. runek b y ł jeden — meble za 
Krajowy^ rynek dusił się od ich nadmiaru, wymieeniono więc meble. W  efekcie za nasze 
nadwyżki z kontrahentem zagranicznym i w zamiann otrzyma- kom ple ty  segmentowe o trzym a­
liśmy wspomniane sw'etry i bieliznę bawełnianą. liśmy z NRD zestawy skrzynio-
c A r i m w A ___ , , . we (w  Polsce nie produkowane)FACHO W O  operacja taka na- wreszcie w wyniku zwy/ykłych trans : n n ^ n k iw a n e  m ^hlf. k.iehi*n 

żywa sie w ym iana bezdewizn akcJ1 mrportowo-ekspor>rtowyeh tra- 1 poszuKiwane meble kucnen- 
wa n h m iS o L iJ  oezdeuizo. fia na nasz rynek wcfcaie niemało ne. N ie  uszczupliło to  ilości to- 

S  3' ■zasada. to w a r różnego rodzaju - dóbr. . Sprowadza- warów% któ re  pow inny znaleźć 
za tow ar. O kazuje Się, ze spo- my zwłaszcza artykuły / u nas defi- nfł rvnJi-n n9t nm;ad  rnz 
sób handlow ania w ym yślony c-vtowe- »astępnie zaś t te. które u- Sl^ ry  .4 ’ natom iast roz- 
n rro ,  n ..,7v„ h °  y  rozma«cic mogą ofertę.ę handlową, szerzyło mozllWOSC wyboru,
d in tn  n r7Pf ?  a f  dk  w  na ’f f  ^ n in y .  rajstopy, spprzęt oświe- N ikogo chyba nie trzeba prze 
długo przed wynalezieniem  p ie- tiemowy i artykuły ggospodarstwa p-onvw aA hozrlp
mądza prosperu je doskonale do domowego otrzymujemyy produkty f  .nyw ac; 7f  wym iana pezde- 
dzTciai „ „ j a - żywnościowe, szkło, wyyroby z ba- w izow a jest potrzebna i korzy-
dzisiaj. Korzyśc i są podwójne, wolny i wełny, włóezkki, odzież i stna W  obecnei sv tuac ii każde 
Z jedne j s trony bez w yd a tko - kosmetyki. Kiedy przeed paru la ty d7iaianie m aiacI  n'a celu wzbo- 
wania ja k ie  towarzvszv te i ma w sklepach zaczęło brakkować szkła- azła>«n iu mające na ceiu wzpo 
lrn łv  n i , ^  nek- a rodzimy przemyysł nie mógł eaeeme n fe rtv  rvnkow ev iest
k u ły  urozm aicające naszą o fe r- sprostać rosnącym pootrzebom, w 
tę rynkow ą, Z d rug ie j zaś po- ramach wymiany U dah ło  s>ię spro- 
Zbywam y się nadwyżek tych wadzi« z zagranicy takką ich ilość.
tD -im i-A ,.. _____ ’’  za ła tano  n a jw ię ksze  d z iu ry .  B y -tow arów , k tó rych  m am y w  wa [ odw-rotnće. D łu g o o  będą han- 
nadmiarze. N ic zatem dziw ne- d io w c y  pam ię tać  zapaiasy bistoru, 
go, Że skw ap liw ie  korzystam y z k tó re g o  w żaden sposóbb nie da w a - 
te i fn rm v  kontnWfA«? lo się w k r a ju  sprzedać^*. G d y b y  niete j ro rm y  Kontaktów  handlo- o p e ra ty w n a  dz ia ła lność  ,,T o r im e x u ”  
w yc ll. s tra ty ,  ja k ie  p o n ió s lb p y  handel ł

P R Z E D  k i lk u  la ty  p o w s ta ł p ro d u ce n t z tego  ty tu u łu ,  byłyby 
,,T o r im e x ”  — p rze d s ię b io rs tw o , z a j-  ogrom ne.
m u ją c e  się wyłącznie wymianą bez- W  T E O R II Sprawaa przedsta-

y ?  sią p ros ta  Z n a lle ii , to w a r 'pa-dkowo po d p o rzą d ko w a n o  je  te - ktorego m am y w nadm iarze , 
m u w ła ś n ie  re s o rto w i, b o w ie m  poszukać k lie n ta  cłncącego go 

kuf ć oraz dać nąnv w  zam ian 
przede w s z y s tk im  z h a n d lo w y c h  za- COŚ W ITUaię a tra kc j jjnegO  l  piO 
pasów. D o k ła d n a  i  szybka  in fo r -  blem  rozwiązany. W  p rak tyce  

byw a tru d n ie j, eho i n a  szcze- 
r y n k u  — to  p o d s ta w y  d z ia ła n ia  SCie W  hand lu  jest t a k ,  ze to 
„ T o r im e s u " .  M im o  że n ie  c ie rp i-  co w  jednym  k r a jn i stanow i 
m y  na n a d m ia r  p ro d u k c ji r y n k o -  nadwyżkę W in n y m i może O- 
w e j. ta k  zw a n ych  „a r ty k u łó w  n ie - w  V “ Y  ;
c h o d liw y c h ”  a p o s zu k iw a n ych  na kazać się artykusema pos.zuki- 
z a g ra ń łę z n y c h  ry n k a c h  w ca le  n ie  wanym . Rzecz W ty /m  jednak, 
n ia m y  m a io . w  u b ie g ły m  ro k u  a foy obie s trony o fe iro w a ly  so- 
o h ro ty  „T o n m e x u ”  os ią g n ę ły  sum ę . . ,  . "  .
11 m ilia rd ó w  z ło ty c h , a je s t to  bie do w ym iany a r t jy k u ły ,  k tó -  
d o p ie ro  począ tek d z ia ła ln o śc i. re k lie n c i chcą k u p iić .  Jak  do

P IĄ T A  część o b ro tó w  D o m ó w  T o - to j n o w  daiem v sob iie  dość do—
^ t r0odyCsprzSaży ’̂ ir ty kS łó w ^S o - brze radQ- Zdarzają s ię  tu  na- 
w a dzanych  drogą ta k ie j w y m ia n y , w et bardzo spefektakularne

transakcje. Do ta k ie ch  zaliczyćwajow z zaprzyjaźnionych krajów, • , , . , .
wymiany miąday domami towaroć ™ozna tą, k iedy  nnaszą kaw ą 
wymi polskinw \ zagranicznymi» „ In k ę ”  korzystn ie w vym ie n io n o

rynkow e j, jest 

Aldona ŁU KO M SKA

„Kurier“ rozmawia z prezesem Okręgowej Komisji Arbitrażowej w Szczecinie Romanem SowiAsrkim
KURIER: — Państwowy Aibiltaż przeciętnie cztery razy w tygod- ków zespotów orzekających jest — TO znaczy, że w ogóle spo- nawców robót specjcolistycznych.

Gospodarczy powstot trzydzieict niu. 52. są on: specjalistami od jakchś rów arbitrażowych jest coraz Bronią sią przed wykomy woniem u-
lat temu... — W TYCH pokoikach? zagadnień, finansowych czy gos- mniej? mów ze wzglądu na, trudności

ROMAN SOWIŃSKI: — Powoła- — MAMY jedną dużą salą roz- podarczych. Dzięki ich opinii arbi- — OD trzech lat zaznacza sią przerobowe. Rozumiermy ich, ale
no go dekretem z 5 sierpnia 1949 praw. Czasem, niezbyt często, or- ter, prawnk z zawodu, może wy- tendencja zniżkowa. W minionym ktoś musi te roboty wykonywać,
roku. Dekret wszedł w życ:e 1 paź- gonizujemy też rozprawy w za- dać bardziej prawidłowe orzecze- pótroczu w stosunku do pierwsze- więc z regaty przegrywają,
dziernika. kładach pracy, z regaty w przed- nie. go półrocza roku poprzedniego — 1 ŻAK wygląda legzekwowa-

— I OD RAZU zaczęta działać siębiorstwie, które przegrywa spór. —  A POTEM przedsiębiorstwo wniesiono o 184 sprawy mniej, nie orzeczeń?
w Szczecinie komisja arbitrażowa? Chodzi o to, żeby oddziaływać może się odwołać? Zmniejsza się liczbo sporów, które _  i m , i m„ loHcn-

— NO. NIE, to byt rok czter- wychowawczo. —  TAK, od orzeczeń przystugu- ocenialiśmy jako zbędne, ale ro- w.  ,„ — ¿ 2 2 2  ho bank
dziesty dziewiąty, nie byto takich — CZY na takie rozprawy przy je odwołanie do Głównej Komisji śnie ciężar gatunkowy pozosta- Hnknnnie natwhmiaat -
możliwości organizacyjnych, Naj- chodzą robotnicy? Arbitrażowej, o ile wartość sporu tych. To skutek coraz bardziej £ la k , ail
pierw powstata Gtówna Komisja — PROSIMY, żeby przyszli go- majątkowego przekracza dziesięć skomplikowanych powiązań mię- n-  ,™_
Arbitrażowa. Komisja w Szczeci- ście, ale ich nie wyznaczamy, tysięcy złotych. dzy przedsiębiorstwami, koopera- L  ?„ umowa nrzewidrińe od razu
nie działo od końca roku 1950, z Przychodzą przeważnie przedsta- — CZĘSTO się odwołują? cji, krzyżowania się umów. Zajmu- końsekwencie za iei niewvkona-
tym że przez jakiś czas obejmo- wiciele dyrekcji, organizacji par- — JA uważam, że deść często, jemy się więc sprawami odpo- j e4n nL oir>:aJ  Kobowiażemu
wata swym zasięgiem także wo- tyjnej, rady zakładowej, rady ro- szczególnie teraz, gdy złotówki za- wiednimi do stopnia naszego roz- „„IdslohinrOwo rfn in-
ipwńrfTlwn koiS2fiJińskie. W 1975 botniczei. RozDrawa uzmysławia czvna sic hnrdziei ri>nić. W rinnn wniu nnbnnrlftrrjono P. . . ** y . .jewództwo koszal:ńsk:e. W 1975 botniczej. 
roku wydano ustawę o Państwo­
wym Arbitrażu Gospodarczym, 
która uchyliła działanie dekretu.
Ustawa stwierdza, że arbitraż po­
wołany jest w celu „umacniania 
praworządności i porządku praw­
nego w jednostkach gospodarki 
uspołecznionej, ochrony interesu

Rozprawa uzmysławia czyna się bardziej cenić. W ciągu woju gospodarczego.

komplikowane powiązania
kichś proc, a ono tego? nie uczyni, 
to zawiadamiamy jedinostkę nad­
rzędną, instancję partvy}ncfi władze 
wojewódzkie, w ostateczności mo­
żemy też wszcząć spó>r z urzędu i 
zasądzić od takiego jprzedsiębior- 
stwa kary umowne.

— NIE wszystkie firrmy boją się
w mila™ irn' co lo żńóęży zapłacić kilkaset roku mamy okoto 400 odwołań. — ROZUMIEM, że są to spory kar. Niektóre wygrywrają takt, że

fSumi iednnstkomi doskonalenia ,''si<tcY żtotyah kory i jaki to ma — ALE przecież każda taka roz- o niewykonanie umów, dostaw, są monopolistami w skali kraju
w=nAl,tóv i „„atóm.i i.mńw mie- wP*yw no wyniki finansowe przed- prawa kosztuje. A orzeczenie czę- zawyżanie kalkulacji... lub na określonym terrente t dyk-
dzuP nimi" o wvkonuie te zada-. si9biol's,wa. sto służy kierownictwu zakładu ja- —  ZAWYŻANIE kalkulacji, tak, tują innym warunki, ceny... Czy
nta przez „rozpoznawanie sporów . T  JA,K v»y9l<!tl°  rozprawa arbt- ko podkładka dla podjęcia decyzji na pewno. Jest kilka znaczących zwalczanie łych prakt)yk też nate-
majątkowych, ustalanie treści 

mianę lub rozwiązań1 e 
mowy, badanie przyczyn sporów, 
ustalenie stosunku prawnego lub 
prawa, upowszechnian- 
bianie znajomości pravYu, wsyui- . iośn:en;a 
działanie w zapewnieniu należytej 1

trażowa? w sprawie z góry przegranej. grup sporów: o przestoje statków ŻY arbitrażu?
mów zmianę lub rozwiozan’e u- ST? ° NA,MI są przedsiębior- — WŁAŚNIE, niektórym dy- w obrocie portowo-morskim, o — MOŻEMY no tto wpływać

i—a— , M , ń^ stwa, spóldzielne, stowarzyszenia, rektorom brak odwagi w podej- kary umowne w budownictwie, o przez wydawanie orzeeczeń, usta-
,uu fJa rozP™iv<3 przychodzą petno- mowaniu decyzji. W sprawach przetrzymywanie środków trans- lanie treści umów. W/ydajac orze-

liOTi e i poqlę- radcowie prawni. Gdy są najzupełniej oczywistych w zaso- portu. Pokaźna grupa spraw do- czenie komisja kierujije się wytą-
prawa współ- 'ak,es ,achowe Problemy do wy- dzie powinna wystarczyć opinia tyczy szkód transportowych. Coraz cznie interesem ogóBInym, a nie
tleniu 'należytej Jasn!en'0. przychodzi na przyktad radcy prawnego przedsiębiorstwa, więcej jest sporów przedumow- partykularnymi intereesami przed-

obstuąi prawnej"... inżynier Jeśli potrzeba, powołuje Ale to zjawisko ma tendencję ma- nych, czyli takich, gdy strony żą- siębiarstw. Możemy na przyktad
r 7 v i i s e D|e9 tych. Sądzi skład orzeka- lejącą, ja bym go nie przeceniał, daią od arbitrażu precyzyjnego u- zwolnić kupującego ood obowiązku

. “  " a woy. któremu przewodniczy zawo- Trzeba przyznać, że w wielu wy- stalenia warunków umowy, aby w przyjęcia towaru, dla którego nie
dem dla erzedsiebio s w ulaolecz’  <*.°Wy ° ? t e : Moz? 0,1 sp?r roj -  Pankach przedsiębiorstwa plącą przyszłości uniknąć sporów mają- znajdzie on zbytu rna własnym
aem aia przeasięo.orsrw uspoiecz- strzygnąć lednoosobowo, ale gdy dobrowolnie, kary czy odszkodo- tkowych. I to jest zjawisko pozy- rynku. Cenami się niee zajmujemy,

°  y sprawa jest poważniejsza, czyni to wania i nie dopuszczają do spo- tywne. ponieważ ustala je Państwowa
— NICZYM innymi przy współudziale dwóch człon- ru. Kiedyś była w arbitrażu prak- — CZY Okręgowa Komisja Arbi- Komisja Cen. Nie mnożemy rów-
— CZY dużo jest spraw? ków zespołów orzekających, po- łyka miarkowania kar, żeby za- trażowa ma swoich stałych klien- nieś podważać ustaleftń innych or-
— W  PIERWSZYM pótroczu wołanych przez wojewodę, albo kładów finansowo nie rujnować, tów? ganów państwowych,

wptynęto do naszej komisji 1 814 zjednoczenie czy związki spótdziel Teraz z markowarYem skańczyti- — TAK, przedsiębiorstwa budo-
sporów. Rozprawy odbywają się cze. W województwie takich człon- śmy, więc wolą płacić same. wlane, a szczególnie podwyko- Rozmawiał: ' T. ZIELIŃSKI

R Y 2 U  n ie  m oże za b raknąć  w  sp i­
żarce  ż a d n e j go sp o d yn i dom u. Pa­
su je  do  w szys tk ie g o : do m ięsa, 
ry b ,  d ro b iu , do Ja rzyn  i  ow oców . 
M ożna go p rzy rządzać  na o s tro  
i  na s łodko , podaw ać dz iec iom  do­
ro s ły m  i  s ta rco m , z d ro w y m  i  eho- 
ry m .

K R O K IE C IK I Z  RYŻU  
Z  Z IE L O N Y M  G R O S ZK IE M

S K Ł A D N IK I :  1 szk lanka  ry ż u , 1 
ja jk o  na tw a rd o . 1 Ja jko  surow e, 
ły ż k a  u s ie k a n e j p ie tru s z k i z ie lo n e j 
lu b  k o p ru , só l, p iep rz , ta r ła  b u łka  
do o b sypan ia , tro c h ę  ta r te j g a ik i 
m u s z k a to ło w e j, tłuszcz  do  sm aże­
n ia , groszek (puszka) lu b  odpow ied ­
n ia  ilość św ieżego, ugo tow anego.

R yż  w syfrać do  8 l i t r ó w  w rzą ce j 
w o d y , ugoto-wać w  c ią g u  15 m i­
n u t. Od ce dz ić  na s ic ie , dać us ieka- 
ne ja jk o  na tw a rd o , ja jk o  su row e , 
z ie le n in ę  i  p rz y p ra w y , dobrze w y ­
m ieszać. F o rm o w a ć  m a łe  k o tle c i­
k i ,  ob taczać je  w ta r te j bu lce , w ira­
ży  ć na ru m ia n o . Z ie lo n y  groszek 
z p u szk i, lu b  u g o to w a n y , osączyć 
na s ic ie , w y ło ż y ć  na pó łm ise k , roz­
ło żyć  na w ie rz c h u  ka w a łe c z k i m a­
sła 4 k o t le c ik i.  M ożna je  podaw ać 
ta kże  do in n y c h  ja rz y n , np. m a r­
c h e w k i, k a la re p k i,  a także  z z ie­
lo n ą  sa ła tą .

R IS O T T O  R YŻO W E
S K Ł A D N IK I :  1 szk la n ka  ry ż u , 25 

d kg  k ie łb a s y  zw y c z a jn e j lu b  In n e j, 
łyże czka  tłuszczu , ły ż k a  k o n c e n tra ­
tu  p o m id o ro w e g o , łyżeczka  m ie lo ­
n e j pap ryka , só l, z ie lona  p ie tru s z ­
ka , 25 d k g  z ie lonego  g roszku , 2 
s z k la n k i w o d y  z p łaską  łyżeczką  
„ J a r z y n k i” .

K ie łb a s ę  o b ra ć  z o s ło n k i, zemleć, 
w ło ż y ć  na p a te ln ię , sm ażyć na 
dość s iln y m  o g n iu , ro z g n ia ta ją c  w i­
de lcem , b y  tłuszcz dobrze  się w y ­
to p i ł .  D odać ry ż , p a p ry k ę  i  só l do 
sm a ku , c h w ilę  sm ażyć, po czym  do­
dać k o n c e n tra t  p o m id o ro w y  i  u- 
t r z y m y w a ć  jeszcze na dość m ocnym  
o g n iu  przez 5 m in u t.  P rze ło żyć  
r y ż  d o  g a rn k a , w la ć  w rzącą  w odę 
z „J a rz y n k ą ”  i  g o tow ać pod p rz y ­
k r y c ie m  Jeszcze 15 m in u t,  p o d k ła ­
d a ją c  pod g a rn e k  s ia tk ę  och ro n n ą . 
Jednocześn ie  u g o to w a ć  groszek. 
P o d a ją c  u ło ż y ć  na p ó łm is k u  ko p u ­
łę  z  ry ż u , obsypać w o k o ło  grosz­
k ie m , z w ie rz c h u  posypać z ie le n i­
ną.

B U D Y Ń  Z  R Y Ż U
S K Ł A D N IK I :  6 ja j ,  10 d k g  ry ż u , 

2 s z k la n k i m le k a , 10 d kg  o rzechów  
w ło s k ic h  lu b  m ig d a łó w . 10 d k g  cu­
k ru ,  s k ó rk a  o ta r ta  z c y t r y n y ,  w a ­
n i l ia ,  3 ły ż k i  m asła , ta r ta  b u łk a .

R yż  o p łu k a ć , zalać w rz ą c y m  m le ­
k ie m , dodać 2 ły ż k i m asła  1 ugo­
to w a ć  na syp ko . Z m ie lo n e  o rze ­
c h y  lu b  m ig d a ły  i  p rzes tudzony  
ry ż  ro ze trze ć  w  k a m ie n n e j m isce, 
d o d a ją c  s k ó rk ę  o ta rtą  z u m y te j i  
s p a rzo n e j w rz ą tk ie m  c y t r y n y  i  w a ­
n i l ię .  N a s tę p n ie  dodać c u k ie r  1 
ż ó łtk a , a na k o ń c u  p ia n ę  z b ia ­
łe k . W ym ieszaną  masę w la ć  do 
fo rm y  b u d y n io w e j posm a ro w a n e j 
m asłem  i  o b s y p a n e j ta r tą  b u łk ą . 
G o to w a ć  na parze  45 m in u t ł  na ­
ty c h m ia s t po w y ję c iu  fo rm y  z k ą ­
p ie l i  w o d n e j w v ło ż y ć  b u d yń  na 
o k rą g ły  p ó łm ise k . P o d a ją c  polać 
sok iem  o w o co w ym .

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła 

Copyright © 1962 James Clavell
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M arlowe’oun wydawało się, że to nie on, lecz ktoś 

inny bierze pieniądze, zagłębia się w  panujących na 
zeumątrz ciemnościach, rusza pod górę ścieżynką i  
odnajduje pu lkow itika  Samsona słysząc szept: — A to 
pan, M arlowe, czy się nie mylę?

Wręczając pieniądze, M arlowe nadal w id z ia ł siebie 
ja kby  z zew nątrz: — K ró l p ros ił mnie, żebym to panu 
da ł — m ówił.

Obserwował ja k  w ilgo tne od śluzu oczy jaśn ie ją  na 
widok pieniędzy, ja k  Samson chciw ie je  liczy, a po­
tem chowa do kieszeni w yta rtych  spodni.

— Proszę mu podziękować —  dobiegł go szept Sam- 
sona — i powiedzieć, że zatrzym ałem  Greya na godzi­
nę. D łużej naprawdę me mogłem. To wystarczyło, 
prawda?

— W ystarczyło, tak. Ledw ie ledw ie — odparł, a po­
tem usłyszał swój głos m ó w ią c y :__ A  następnym  ra ­
zem niech pan go d łu że j przytrzym a, albo chociaż da 
znać, k re tyn ie !

— Przetrzym ywałem  go tak długo ja k  ty lk o  mogłem. 
Proszę powiedzieć K ró lo w i, że go przepraszam, n a ­
prawdę bardzo przepraszam, to się n igdy n ie  pow tó­
rzy. Przyrzekam. Wie pan, M arlowe, ja k  to jest. Cza­
sem w yn ikają trudności.

— Powtórzę m u, że go pan przeprasza.
-— Tak, tak, dziękuję, M arlowe, strasznie panu dzię­

kuję. Zazdroszczę panu, M arlowe. Jest pan tak  blisko  
K ró la . Ma pan szczęście.

M arlowe w ró c ił do baraku Am erykanów. K ró l po­
dziękował mu, on K ró lo w i, a potem wyszedł zagłę­
b iając się w noc.

W yszukał n iew ie lk ie  wzniesienie, skąd m ógł w idzieć 
ogrodzenie obozu i zapragnął znaleźć się w  swoim  m y ­
ś liw cu sam, wznosić się coraz w yże j i  w yże j w  niebo, 
tam  gdzie wszystko jest czyste i  nieskalane i  gdzie 
nie ma wstrętnych ludz i — takich  ja k  on m m  —
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gdzie wszystko jest proste i  gdzie można rozmawiać z 
Bogiem  i  być jego dzieckiem, nie wstydząc się siebie 
samego.

X I I I

M arlowe leżał na pryczy pogrążony w  półśnie. Wo­
kó ł niego ludzie budzili się, w staw ali, w ychodzili za 
potrzebą, szykow ali się do w yjścia  na roboty , ktoś 
bez przerw y w chodził do bcuraku lu b  z  niego wycho­
dził. M ikę zabra ł się ju ż  do czesania wąsów, m ierzą­
cych czterdzieści centym etrów od koniuszka do ko­
niuszka, poprzysiągł sobie bowiem, że zgoli je  dopiero  
w  d n iu  wyzwolenia, B m stairs stał ju ż  na głow ie
ćwicząc jogę, PhR M in t oczywiście d łu b a ł w  nosie, 
zaczęto ju ż  grać w  brydża, Raylins ja k  zw ykle  dosko­
n a lił się w  śpiewie, M yn w yg ryw a ł gam y na d rew ­
n ianym  ksylofonie, kapelan G rover stara ł się ja k  m ógł 
podnieść wszystkich na duchu a Thomas k lą ł, że znów  
opóźnia się śniadanie.

Śpiący nad M arlow e’em E w art obudził się z jękiem  
i  zw ies ił nog i przez krawędź pryczy.

— ’M ahlu, co za noc!
— Rzucałeś się ja k  w a ria t — s tw ie rdz ił po raz nie  

wiadomo k tó ry  M arlowe, bo Euxvrt zawsze spał n ie ­
spokojnie.

— Wybacz.
Ew art zawsze m ów ił „wybacz” . Zeskoczył ciężko na 

podłogę.

Jego miejsce nie było tu , w  Changi. Pow in ien się 
znajdować dziesięć k ilom etrów  stąd, w  obozie d la cy­
w ilów , gdzie przebywała jego żona z rodziną, ale i  
to n ie było pewne, bo n igdy dotąd n ie  pozwolono na 
łączność pomiędzy obydwoma obozami.

—  Może po prysznicu opa lim y łóżko — pow iedział 
ziewając. B y ł n isk im , ciemnowłosym  mężczyzną, k tó ry  
m ia ł spore wymagania.

— Dobrze.
—  K to  by pom yślał, że rob iliśm y to nte da le j jak  

t rz y  d n i temu. Jak c i się spało?
— Jak zw ykle  —  odparł M arlowe, chociaż od mo­

m entu przyjęcia pieniędzy i  rozm owy z Samsonem 
wszystko stało się inne.

<edn)
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Mistrzostwo Polski w „zasięgu ręki“

WaterpoHśu Arkonii
po raz  cz te rn a s ty

najlepszą drużyną kraju?

Rekordy Polski 
na pływackich MP
W  T R Z E C IM  d n iu  P ły w a c k ic h  M i­

s trz o s tw  P o ls k i na basenie k r y ty m  
w  O ś w ię c im iu  k o le jn y  sukces od­
n io s ła  A gn ieszka  C zopków na z 
k ra k o w s k ie g o  Jo rd a n  a. P o  zw y c ię ­
s tw ie  w  400 m  s t. zm. zd o b y ła  w  
p o n ie d z ia łe k  d ru g i t y tu ł  m is trz o w ­
s k i na d ys ta n s ie  200 m  st. zm . u- 
s ta n a w ia ją c  re k o rd  P o ls k i rezuata- 
te rn  — 2.23,84.

D ru g i re k o rd  P o ls k i na dystans ie  
aoo m  s t. m o t, 1 t y tu ł  m is trz o w ­
s k i  w y w a lc z y ł Jacek U ra n tó w k a  z 
w a rsza w sk ie g o  A Z S -A W F  —  2.07,40 
m in .  7 m ie jsce  z a ją ł R ysza rd  M a­
le c  (S ta l S toczn ia ) 2.14,00.

W  p o n ie d z ia łe k  p a d ły  ró w n ie ż  
re k o rd y  p o ls k i ju n io ró w  do la t  16, 
k tó re  ua tanow iU  D a riu sz  Jas trząb . 
* k ł  na 100 m  st. do  w . 54,79 sok. 
o ra z  Z b ig n ie w  K w ia tk o w s k i (J o r­
d an  K ra k ó w ) na 200 m  st. m ot. 
2.07.87 m in .

W  s p r in ta c h  b . zac ię te  p o je d y n k i 
« to c z y li n ie sp o d z ie w a n y  zwyeięsca 
M a re k  B a ra n o w s k i (34,70) z Jas­
trz ę b s k im , a w ś ró d  k o b ie t  d w ie  re ­
p re z e n ta n tk i ta rn o w s k ie j U n i i  — 
M a r ta  S ło n in a  ł  M a łg o rza ta  Suska. 
Lepsza o ka za ła  się M a rta  E io n in a , 
k tó r e j  p rz y p a d ł w  u dz ia le  t y tu ł  
m is trz o w s k i. C zw a rta  b y ła  Iw o n a  
W e jksza , p ią ta  H a nna  H o le n ie w ska , 
a s iódm a D o ro ta  B rzozow ska  
(w s z y s tk ie  za S ta ll S toczn ia ).

K o le jn y  re k o rd  P o ls k i u s ta n o w i­
ł y  p ły w a c z k i ta rn o w s k ie j U n ii ,  k tó ­
re  w  sz ta fec ie  4X100 m  s t. d o  w . 
u z y s k a ły  re k o rd o w y  rezu lta t. 4.07,20 
w y p rz e d z a ją c  zespół S ta li S toczn ia  
r -  4.08,43.

B a rd z o  e m o c jo n u ją c y  p o je d y n e k  
• to c z y ły  także  M a łg o rza ta  R óżycka  
8 M agda leną S a te rn u s  na 200 m 
s t. dow . W y g ra ła  R óżycka , a le  ty ­
t u ł  w ic e m is trz o w s k i w y c h o w a n k i 
o ś w ię c im s k ie j U n ii  je s t dużą n ie ­
spo d z ia n ką . N a  trz e c im  m ie js c u  
zna laz ła  się D o ro ta  B rzozow ska  ze 
S ta ll S tocznia.

Zakończenie VIOSM

OD ZW YC IĘ STW A  do zwycięstwa kroczą w tegorocznych 
mistrzostwach Polski waterpoliści szczecińskiej Arkonii. T rzy­
nastokrotni mistrzowie kraju, którzy w ostatnich dwóch la­
tach musieli oddawać palmę pierwszeństwa gorzowskiemu Sti­
lonowi, są w  br. zdecydowanymi faworytami rozgrywek. Jfca- 
uosi się więc na zdobycie czternastego tytułu.

R Y W A L IZ A C JA  I-lig o w ych  
w aterpo lis tów  odbywa się sy­
stemem tu rn ie jo w ym . W  tra k ­
cie sezonu odbyw a ją  się trz y  
im prezy, w  k tó rych  — grając 
każdy z każdym , uczestniczą 
wszystkie zespoły. A k tu a ln ie  
p iłka rze  wodna m ają  ju ż  poza 
sobą dw a tu rn ie je , k tó re  odby­
ły  się w G orzowie i  Ostrowcu.

W  10 dotychczas stoczonych 
pojedynkach A rko n ia  odniosła 
10 zwycięstw. D zięki temu 
szczecinianie są zdecydowanym i 
lide ram i. Drugą lokatę  zajm uje 
S tilon G orzów, k tó ry  zgroma­
dz ił 14 pkt., a w ięc o 6 m n ie j 
od naszej d rużyny. Trzecie jest 
KSZO — 11 pkt., a da le j: A n i- 
lana —  9 pkt., Legia — 3 pkt., 
Slęza — 2 pkt.

W dniach od 3 do 5 s ie rpn ia 
na o tw a rtym  basenie WDS od­
będzie się trzeci, a jednocześnie 
ostatn i tu rn ie j e m istrzostw© 
Polski. Jak fco w yn ika  z przed, 
staw ione j w yże j k la sy fika c ji, w  
walce o najwyższą loka tę  w  ta­
be li, A rkon ia  m ieć będzie p ra k ­
tycznie ty lk o  jednego ryw a la  — 
gorzowski S tilon . Przewaga 
szczecinian je s t jednak tak  du ­
ża. że nie w yda je  się by  go­
rzow ianie b y li w  stanie odro­
bić s tra ty . Do p e łn i szczęścia 
A rk o n ii potrzeba dw óch zw y­
cięstw. Podczas tu rn ie ju  na ba­
senie W DS gospodarze grać bę­
dą ko le jno : ze Słęzą, Anilamą, 
Legią, KSZO  i na zakończenie 
ze Stilonem . Jak wszystko do­
brze pó jdz ie  to  jeszcze przed 
zakończeniem zawodów arkoń- 
ozycy mogą sobie zapewnić mis 
trzostwo Polski.

PR ZY okaz ji w a rto  przypom ­
nieć, że wcześniej po ty tu ł mis

trzó w  k ra ju  w  ka tegorii ju n io ­
rów  sięgnęli m łodzi p iłkarze 
w odn i A rk o n ii.  Sukces senio­
rów  b y łby  w ięc potw ierdzen i era 
pelriego prym a tu  szczecińskiego 
k lu b u  w  po lsk ie j p iłce wodnej.

A  OTO te rm in y  spotkań wa- 
te rpo low ych na basenie WDS: 
3 i 4 bm. godz. 9— 13 i 13— 19 
oraz 5 bm. godz. 9— 13. ( jg i

Piłka nożna

Szczecinianie
mistrzami WOP

W C Z O R A J ra n o  p o w ró c il i do 
Szczecina ©Ukarze W OP, k tó rz y  u -  
cz e s tn ic z y łi w  m is trz o s tw a c h  W o jsk  
O c h ro n y  P o g ra n icza . Szczecińscy 
ż o łn ie rze  s p isa li s ię  zn a k o m ic ie  zdo­
b y w a ją c  p ie rw sze  m ie jsce  przed  
d ru ż y n a m i z K ło d z k a  j  K osza lina . 
T re n e r  J ó ze f K ra je w s k i p o w ie d z ia ł 
na m , że ry w a liz a c ja  b y ła  zac ię ta , 
K o s z a lin  n p . w y s ta w ił d ru ż y n ę  o- 
p a rtą  na zespołach b . ł l - l ig o w e j 
G w a rd ii K o s z a lin  i  G ry fa  S łupsk . 
W d ru ż y n ie  szczec ińsk ie j n a to m ia s t 
g ra ło  6 za w o d n ik ó w  I ł l- lu g o w e j 
A rk o n ii .

W a rto  p o d k re ś lić , śe szczec in ia ­
n ie  j u t  po ra z  t rz e c i z d o b y li t y tu ł  
m is trz ó w  W o js k  O c h ro n y  P o g ra n i­
cza i  ty m  sa m ym  s ta l i  się pos iada­
c za m i p u c h a ru  u fu n d o w a n e g o  przez 
re d a k c ję  ezaaopisma „G ra n ic a 1*.

Turniej kometki
dla dzieci

R A D A  W o je w ó d zka  Zrzeszen ia  
S po rtow ego  „ S ta r t ”  w  S zczecin ie  
w s p ó ln ie  7. SKS C z a rn i i  Zarządem  
Ś ro d o w is k o w y m  Z.SMP S p ó łd z ie l­
czości o rg a n iz u ją  o tw a r ty  tu r n ie j  
k o m e tk i d la  d z ie c i. W  zaw odach 
m ogą s ta rto w a ć  d z ie c i w  w ie k u  
15 la t .  R o z g ry w k i odbędą się 
d n ia c h  15—16 g ie rp m a  n a  s ta d io n ie  
C za rn ych  p rz y  u l.  C hop ina . Z g ło ­
szenia p rz y jm o w a n e  są w  s iedz ib ie  
„ S ta r tu ”  a l. W o jska  P o lsk iego  
te l.  478-11, co d z ienn ie  do  godz.

Windsurfing 
czyli na „desce do prasowania”
po olimpijskie laury

P E W IE N  p rzeds ięb io rczy  A m e ry ­
k a n in  p rzym o co w u ją c  przed  k i lk u  
la ty  żagie l do s u r f in g o w e j desk i 
zapewne n ie  przypuszcza ł, że jego  
pom ysł z ro b i w ie lk ą  k a r ie rę  sp o r­
to w ą  wszędzie ta rą  gdzie  Jest t r o ­
chę w o d y , w ia tru  i  m iło ś n ik ó w  że­
g lo w a n ia  — c z y li na c a ły m  św iee łe . 
S w o je  b ły s k o tliw e  e n tree  do do ­
s to jn e j ro d z in y  d y s c y p lin  że g la r­
s k ic h  zawdzięcza w ln d s u r f in g  bez 
w ą tp ie n ia , p ros toc ie  sp rzę tu  na ja ­
k im ' m ożna go u p ra w ia ć  i  em oc jom  
tow arzyszącym  zaw odn ikom , k tó ­
rz y  ja k  w żadnym  In n y m  spo rc ie , 
w a lczą  bezpośrednio z w ia tre m , fa ­
lą  i w łasną  słabością fizyczną .

C a ły  ś lizg  to  w  g ru n c ie  rzeczy 
3.6—3,8 m  deska z le k k ie g o  tw o rz y ­
w a sztucznego, do z łudzen ia  p rz y ­
pom in a ją ca  w ła śn ie  deskę do p ra ­
sow ania o raz  m aszt .¡ o ko ło  S m k w , 
ko lo ro w e g o  żagla. W  sum ie  25 k g . . 
T e ra z  trzeba  ty lk o  stanąć ft  n ie  
p rz e w ró c ić  się), z łapać w ia t r  w  ża~ 
g ie le k  l  p łyn ą ć  p rz y  o d ro b in ie  
szczęścia naw e t z szybkośc ią  30 
km /godz.

O czyw iśc ie  to  ty lk o  te o ria  — w  
p ra k ty c e  w ln d s u r f in g  to  tru d n a  
sz tuką , k tó ra  s ta ła  s ię  ju ż  pow aż­
ną i  pow ażn ie  u p ra w ia n ą  d y s c y p li­
ną s p o rtu  w yczynow ego. W naszym  
k r a ju  z a jm u je  s ię  n ią  k ilk u s e t za­
w o d n ik ó w  zrzeszonych w  sekc jach  
s u r fu  żaglow ego w  G dańsku , A u g u ­
s to w ie , K a to w ica ch , W arszaw ie , 
B ydgoszczy, K ra k o w ie , P oznan iu , 
Ł o d z i i  Szczecin ie . R ozg ryw ane  są 
od k i lk u  la t  re g a ty  s u rfin g o w e , 
w y ła n ia  s ię  d ru ż y n o w y c h  l  In d y ­
w id u a ln y c h  m is trz ó w  P o lsk i, a na­
s i zaw o d n icy  zd o b yw a ją  p ierw sze 
la u ry  na im p re za ch  m ię d zyn a ro d o ­
w y c h .

A le  jasna  s trona  w in d s u r f in g o ­
w ego m ed a lu  ma s w ó j c ie m n y  re ­

w e rs . Jest n im  jakość  sp rzę tu  ja ­
k im  d y s p o n u ją  żeg la rze  w  k r a ju .  
Ż a d n a  w ła ś c iw ie  w y tw ó rn ia  w  
Polsce n ie  p r o d u k u je  w y s o k ie j k la ­
sy desek k tó r e  m o g łyb y  k o n k u ro ­
w a ć  ze s p rz ę te m  re n o m o w a n ych  
fa rm  ś w ia tó w v c h .  Z a w o d n icy  w ła ­
ś c iw ie  b u d u ją  je  sam i lu b  k u p u ją  
za g ra n ic ą . S p ra w a  dom aga s ię  pal­
nego r o z w ią z a n ia  bo w ie m  ra n g a  4 
p o p u la rn o ś ć  te g o  s p o rtu  w z ro s ła  na 
ty le ,  że s ta ra n ie m  JYRU (n a jw y ż ­
szej ś w ia to w e j w ła d z y  ż e g la rs k ie j)  
— w ln d s u r f in g  zostan ie  p ra w d o p o ­
d o b n ie  u z n a n y  ja k o  d ys c y p lin a  o - 
ł im p ijs k a  i  w e jd z ie  do k a le n d a rza  
ro g a l o l im p i js k ic h  w  1984 ro k u .

P ro b le m ó w  w yczyn o w có w  n ie  
m a ją  z a w o d n ic y  w in d s u rf in g u  u p rą  
w ia ją c y  go d la  re la ksu  i  zabaw y. 
T u  ja k o ś ć  s p r z ę tu  n ie  m a  ta k  w ie l­
k ie g o  z n a c z e n ia  i  ś liz g i w y tw a rz a ­
ne p rzez s to c z n ię  w  A u g u s to w ie  
lu b  p ro d u k o w a n e  w ła sn ym  su m p ­
tem  z u p e łn ie  w y s ta rc z a ją . C oraz 
w ię c e j w ię c  ż e g lo w n y c h  desek po ­
ja w ia  s ię  na n a s z y c h  a kw e n a ch , bo 
n ie p o w ta rz a ln y  sm a k p rz y g o d y  z 
w ia tre m  i  w o d a  p rzyc ią g a  do tego  
s p o r tu  coraz w ię c e j  o-sób.

G. O K R A S A
C A F — U k le je w s k l

Dziękujemy...
. . .p iłk a rz o m  rę c z n y m  M K S  Pogoń 

i  k a d rz e  t r e n e r s k ie j  za p o zd ro w ie ­
n ia  ze z g ru p o w a n ia  w  K a rk o n o ­
szach. . , . .

...e k ip ie  s ę d z ió w  p itk i n o żn e j n a ­
szego o k r ę g u  za po zd ro w ie n ia  z 
O g ó ln o p o ls k ie j S p a rta k ia d y  M ło ­
dz ieży  w  B y d g o s z c z y  1 C h o jn ic a c h .

List prezesa MKS Pogoń do red. naczelnego ,,FS“W C Z O R A J w  z a b y tk o w y c h  sa lach 
to ru ń s k ie g o  R atusza o d b y ło  s ię  u - 
ro czys te  zakończen ie  i  podsum ow a­
n ie  V I  O g ó ln o p o ls k ie j S p a rta k ia d y  
M ło d z ie ży . D o k o n a ł go p rz e w o d n i­
czą cy  G KKF1S M a r ia n  Renke.

K L A S Y F IK A C J A  F IN A Ł O W A
J U N IO R Z Y  —

k o ń c o w a  k la s y f ik a c ja  w o je w ó d z tw
Ł W arszaw a 1944,0 p k t.
2. K a to w ic e 1460,0 „
3. W ro c ła w 1081,0 ,.
4. Poznań 985.2 „
5 G dańsk 982,0 „
8. Szczecin 800.0

J U N IO R Z Y  M Ł O D S I —
ko ń co w a  k la s y f ik a c ja w o je w ó d z tw
1. W arszaw a 2054.0 p k t
2. K a to w ic e 1648.0 „
3. Poznań 1545.5
13. Szczecin 682,0 „szczec ią»  bb<s,u „
K o ń co w a  k la s y f ik a c ja  w o je w ó d z tw  

w  k o n k u re n c ja c h  d z ie w czą t
ł .  W arszaw a 1502.5 p k t.
2. K a to w ic e  1294,5 „
8. G dańsk  947.25
12. Szczecin 454,8 „

K o ń co w a  k la s y f ik a c ja  k lu b ó w
1. Z aw isza  B ydgoszcz 945.0 p k t
2. Leg ia  W arszaw a 940,5 „
3. W a rta  P oznań 749.0 „
4. Ś ląsk W ro c ła w  626,0
5. A ZS  W SW F G dańsk  583,0
8. S ta l S toczn ia  Szczecin 527,0

W  środę na stadionie Pogoni

Międzynarodowy mecz 
piłkarski juniorów

W  ŚRODĘ o godz. 17 na sta­
d ion ie  p rzy  u l. Tw ardowskiego 
rozegrane zostanie towarzyskie, 
m iędzynarodowe spotkanie p i ł­
karsk ie  ju n io ró w , w  k tó rym  ze­
spół M K S  Pogoń zm ierzy się 
z d rużyną  SC F re ib u rg  E. V. 
CRFN>. tig)

W  NU M ERZE 145 z dnia 26 
lipca br. „Przegląd Sportowy" 
opu b liko w a ł ca lcko lu im iow y 
,,Skarb Kibica", zaw iera jący in ­
fo rm ac je  o I- lig o w ych  d ruży ­
nach p iłka rsk ich . P rzedstaw ia­
jąc bydgoskiego Zawiszę poda­
no w  jego składzie zaw odnika 
Pogoni Adama Kensego. W  zwią 
zku z tym  prezes M K S  Pogoń 
m gr Jerzy G rudz ińsk i wystoso­
w a ł do redaktora  naczelnego 
„PS”  Łukasza Jedlewskiego ob­
szerny lis t,  którego kopię prze­
kazał m. in . naszej redakcji.

W  swoim liście prezes Pogo­
ni przedstawia sprawę Kensego 
jako próbę łamania niedawno 
opublikowanego zarządzenia 
przewodniczącego G KKFiS, do­
tyczącego m. in. wynagradzania 
piłkarzy oraz zarządzenia, za­
kazującego zmiany barw klu­
bowych przez zawodników I  i 
I I  ligi.

A  oto istotne fragm enty lis tu  
prezesa M K S  Pogoń.

W  D N IU  d z is ie jszym  <26 bm . — 
d op .red .) d o w ie d z ia łe m  s ię  z P ań ­
s k ie j gaze ty , że za w o d n ik  P og o n i 
A dam  K e n sy  p rze s ta ł b yć  zaw od­
n ik ie m  P ogon i, a „P rz e g lą d  S p o r­
to w y ”  u m ie ś c ił go  w  Z a w iszy  B y d ­
goszcz. T ro c h ę  m n ie  to  ja k o  p re ­
zesa P og o n i z d u m ia ło . W ła śc iw ie  
n ie  p o w in n o , a le  o s ta tn io  p iln ie  
c z y ta łe m  P a ń sk ie  fe lie to n y  w sp ra ­
w ie  Z a rzą d ze n ia  n r  21 p rz e w o d n i­
czącego G K K F iS ' i  p o dobn ie  ja k  
Pan z b y tn io  u w ie rz y łe m , że ucze­
s tn ic y  n a ra d y  w  d n iu  12 lip c a  za­
ch o w a ją  „ f a i r  p la y ”  w  o fe ro w a n iu  
f in a n s o w y c h  apanaży  za w o d n iko m  
s e k c ji p i łk i  nożne j.

M oże w  te j s y tu a c ji p o w ie m  eo 
m i je s t w ia d o m e  w  s p ra w ie  A. 
Kensego. Z a w o d n ik  te n  po  o s ta t­
n im  m eczu I  l ig i  w  Ł o d z i 2os ta ł 
z d y s k w a lif ik o w a n y  na o k re s  3 m ie ­
s ięcy  z  zaw ieszen iem  na o k re s  6 
m ies ięcy .

O te j s p ra w ie  p isa ł „P rz e g lą d  
S p o r to w y ” . T re n u ją c  n o rm a ln ie  w 
k lu b ie . A d a m  K e n sy  jeszcze 12 l ip ­
ca b y ł na za ję c ia ch . N ie s te ty  n ie  
s ta w ił s ię  na t re n in g  13 lip c a , and 
na w y ja z d  na m ecz k o n t ro ln y  do 
N R D ‘ w  d n iu  14 lip c a . Zona o ś w ia d ­
c zy ła  dz ia łaczom  k lu b u , że od 13 
lip c a  p rze b yw a  on ju ż  w  Bydgosz­

czy. w  zw ią zku  z o d b yw a n ie m  za­
sadn icze j s łu ż b y  w o js k o w e j. D o­
tychczas  A dam  K ensy  k o rz y s ta ł z 
o d roczen ia  zasadn icze j s łu żb y  w o j­
s k o w e j ja k o  je d y n y  ż y w ic ie l ro d z i­
n y  sk ła d a ją c e j s ię  z 4 osób (d w o je  
m a ły c h  dz iec i).

W  d n iu  14 lip c a  te le g ra m e m  za­
w ia d o m ił k lu b  o  p rzenos inach  do 
B ydgoszczy sam  z a w o d n ik . W  W K U  
w  S zczecin ie  n ie  m o g liś m y  uzyskać 
ża d n e j in fo rm a c ji  na te n  te m a t. 
D o p ić  o w  d n iu  17 lip c a  ośw ia d ­
czono nam . że A . K ensy  z ło ż y ł o - 
śwdaticzenie, że ju ż  m a p ien iądze  
na u trz y m a n ie  ro d z in y  i  n ie  chce 
u p ra w ia ć  s p o rtu  w  P ogon i, a w o li 
s łużbę  w o js k o w ą  w ... Z a w iszy . N ie  
chcę  d ochodz ić  skąd  A . K e n sy  m a 
ju ż  p ien iądze , a le  n ie  m ogę  s ię  
zgodzić  z:

i .  W ykorzystyw an iem  Zaczadze­

n ia  n r  21 usta la jącego apanaże w  
I  i  I I  lid z e  do ka p e ro w a n ia  przez 
k lu b y  w o jsko w e  za w o d n ikó w  k tó ­
r y m  o f ic ja ln ie  o fe ru je  się te ra z  
lepsze w a ru n k i,  bazu jąc  na og ra ­
n icz a ją c y c h  p rzep isach  d la  I I  l ig i .  
Ta d rogą  m ożna ogo łoc ić  ca ła  I I  
ligę .

2, M K S  Pogoń n ie  m a  n ic  p rze ­
c iw k o  n o w e j p a s ji A . Kensego, a le  
n ig d y  n ie  u d z ie li zgody na zm ianę  
b a rw  k lu b o w y c h  poprzez w ym usze ­
n ie .

W  ba rw a e h  P ogon i A . K e n sy  
spad ł do I I  l ig i  i  w  ty c h  b a rw a c h  
może w y w a lc z y ć  w sp ó ln ie  z k o le ­

g a m i lepsze w a ru n k i b y to w e  p rz y ­
s łu g u ją ce  w yższe j k la s ie  s p o rto ­
w e j.  Czy m o ra ln e  b y ło b y  gdyby  
szeregow iec K e n sy  o trz y m y w a ł w y ­
so k ie  apanaże t y lk o  za d o b ro w o l­
ną d e k la ra c ję  o d b y w a n ia  zasadni­
c z e j s łu ż b y  w o js k o w e j?

3. N ie re s p e k to w a n ie m  obow iązu­
jącego  do 1980 r . za rządzenia p rze ­
w odn iczącego  G K K F IS  w  spraw ie 
zakazu  z m ia n y  b a rw  k lu b o w y c h  
z a w o d n ik ó w  1 r  I I  l ig i  P i łk i  nożnej.

I  jeszcze je d n o . P an ie  R edakto ­
rze . P isze P an  w  o s ta tn im  fe lie to ­
n ie , że p o p ie ra  P an  „k a p e ro w a n ie ”  
p i łk a rz y  z k lu b ó w  trzeo io ligow yeh  
i  n iższych  p rzez k lu b y  p ie rw szo li­
gow e. N a  p e w no  to  jes t w łaśc iw e 
i  P ogoń ta k  dotychczas ro b iła . Za­
w o d n ic y : Ja kó b cza k  i  W o jc ie ch o w ­
s k i. Boguszew icz 4 Ju s te k  to  ty lk o  
p rz y k ła d y  ty c h  co  w  ba rw aeh  Po­

g o n i z d o b y li s ła w ę  p iłk a rz y ,  b y  
p o te m  p o s z u k a ć  lepszych  w a ru n ­
k ó w . Z  Z a c h e m u  Bydgoszcz p rz y ­
szedł do  nas ja k o  ju n io r  A . K e n ­
sy  T u  doszed ł on do s w o je j k la s y  
p i łk a r s k ie j.  P o d o b n ie  J . T u ro w s k i 
z P o lo n ii B ydgoszcz , a n ie  ja k  czę­
s to  p isze „P rz e g lą d  S p o r to w y ”  z 
Z a w is z y . W  Z a w is z y  T u ro w s k i b y ł 
t y lk o  fo rm a ln ie  k i lk a  ty g o d n i i  to  
p rzez  s k ło n ie n ie  n ie p e łn o le tn ie g o  
z a w o d n ik a  do  p o d p isa n ia  d ru g ie g o  
zg łoszen ia , (p ie rw s z e  b y ło  ju ż  w  
P o g o n i) na k tó re  u p rz e d n io  d z ia ­
ła c z o m  Z a w is z y  ro d z ic e  Janusza 
n ie  w y ra z i l i  z g o d y . Z a w iszy  w y ­
s ta rc z y ło  zg łoszen ie  bez zgody  r o ­
d z ic ó w . T o  ju ż  je d n a k  h is to r ia .  N ie  
je s t h is to r ią  n a to m ia s t to  co się 
d z ie je  o becn ie . J a k  b y  P a n  to  naz­
w a ł, je ś li po  n a ra d z ie  w  W -w ie  w  
d n iu  12 lip c a . ju ż  nas tępnego  d n ia  
c i sam i u c z e s tn ic y  ś c ią g a ją  Kense­
go aby d o b ić  ta rg u ?

Z a w o d n ic y  P o g o n i w ie d z ie li,  ża 
k lu b  n ie  z a m ie rz a  stosow ać in n y c h  
w a ru n k ó w  n i ż  o f ic ja ln e  1 je d yn ą  
drogą na i c h  po lepszen ie  je s t w y ­
w a lczen ie  a w a n s u  do  I  l ig i .

O kazuje s i ę .  że  są i  in n e  sposo­
b y . np. ta lk  ja k  to  u c z y n ił A dam  
K ensy. Z  tu w a g i na na łożoną d ys - 
kwalifc ikacj«? i  n ie s ta w ie n ie  się na 
tre n in g  i  w y y ja z d  za g ra n iczn y  pod­
n ieś liśm y im u  k a rę  d y s k w a li f ik a c j i  
do 1 ro ku . N a tu ra ln ie  n ie  d yskw a ­
l i f ik o w a l ib y ś m y  A . Kensego g d y b y  
ja k  czlow iieek u p rz e d z ił k lu b  o sw o­
im  z a m ia rrz e . W  te j s y tu a c ji m ie ­
liś m y  je d n n ą  d rogę , lu b  też  o tw o ­
rzen ie  f u r t  t k i  d la  cw a n ia c tw a .

T o  ty le  t c o  m a m  do pow iedzen ia  
w  sp raw ie  e  A dam a Kensego. J e ś li 
n ada l ehce:e g o  Pan um ieszczać w  
b a rw ach  Z Z a w is z y , to  n ic  na to  
n ie  p o radz lzę . P roszę je d n a k  o za- 
m ieszczenie ie  m o je g o  s p ro s to w a n ia  
P a ń sk ie j in in fo rm a c ji .

N ie  obraćazd s ie  P an , Jeśli k o p ię  
tego  lis tu  i  p rześ le  p ra s ie  szczeciń­
s k ie j.

Z  Z  w y ra z a m i szacunku 
prezes M K S  POGOŃ

su m gr Jerzy  G R U D Z IŃ S K I

Czyim zawodnikiem 
jest Adam Kensy?
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W TOREK, 
31 L IPC A

DZIŚ:
Ignacego. Lubomira 

JUTRO:
Piotra, Justyna

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  um ia r-  

fcoioane, okresam i duże, 
możliwość przelo tnych opa­
dów. Temp. około 22 st. 
W ia try  um iarkow ane, po­
łudniowo-zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecinie c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  łflOT h P a (755 
m m  Hg). w  c iągu  d n ia  począt­
k o w o  w zros t, p ó źn ie j spadek 
c iśn ien ia .

R Y  R A T U S Z , n i. R ze p ich y  — D z ie ie  ŚR O D A 
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności: A rc h ite k tu ra  i  u rb a n i-  í  T e le fe r ie . 16 O b ie k ty w . 16 30 Lo- 
s ty k a  Szczecina w  X X X - le c ie  sow an ie  M a le so  L o tk a . 16.50 . .K l i-  
S A R P ; A rc h ite k tu ra  i  rze m io s ło  n ik a  zd row ego  c z ło w ie k a ”  17 25 
bu d o w la n e  Szczecina z o rze ło m u  „S e rce m  i  o reżem ”  — » ro e r  m u- 
X IX  i  X X  w ie k u  -  s. 11—17: zyczn y . 17.45 ..W  k re s u  ro d z in y ”  
P L  Ż O Ł N IE R Z A  P O LS K IE G O  -  18.10 S tu d io  S p o rt. 19 D obranoc 
Rzeźba p le n e ro w a  Bogdana M a r- 19.30 D z ie n n ik . 20.15 ..«3 d n i”  f i ln i  
k o w sk ie a o  z L u b lin a :  Z A M E K  B W A  dok . 21.15 B a llada  o  W iś le  22 05 Z v  
— g ra f ik a  i ry s u n e k  a r ty s tó w  o la - c io rv s y . 22.30 S tu d io  S o o rt. 
s ty k ó w  o k rę g u  szczec ińsk iego : M a ­
la rs tw o  M e e h th ild v  i  L o th a ra  M a n - PR O G R A M  I I  
n e w itz  (R ostock) — «. 10—18.

16.10 Jęz. f ra n c u s k i. 16.35 Jez. n ie - 
mmmmmmmmmmmmmmm m ie c k i. n  Jez ro sv 'is k i. 17.30 ..s io - 

wa za s ło w a ” . 17.40 „C zas i lu d z ie ” 
f fÜ B S S a  Pr; . i i lm .  ¡8.35 Sensacje z Drzesz- 

ło sc i. 19.10 K ro n ik a  Szczecińska 
19.30 D z ie n n ik . 20.15 W szys tko  1uż 

.  .  b y ło . 20.50 „Z ie lo n y  D o m n ik ”  Dr
S Z P IT A L E  p o e ty c k i. 21.15 ..W ilcze  echa”  d o I

f i lm  fab .
C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  ~  U n ii U W A G A : T E L E W IZ J A  P O L S K A
L u b e ls k ie ! 1; D Y Ż U R  O P A R Z E N IO  zastrzega sobie D raw o zm ia n  w  
W Y  — W o jc iecha  7: W E W N E T R Z - p ro g ra m ie
N Y  — G o lę c in o : C H IR U R G IA  —
I I I  P o m o rza n y : P O ŁO Ż N IC T W O  —
P o m o rz a n y : N E U R O LO G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie  i  1: D E R M A T O L O G IA  —
A rk o ń s k a  4.

P R Z Y C H O D N IE
PR O G R A M  I

D Z IE C IĘ C A  ~  W ojc iecha  1 — (na  fa l i  1322 m l
g. 19—7; D O R O SŁYC H  — Jednośc i
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; S TO - W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20, 21, 22 0 01 
M A T O L O G IC Z N A  -  Jednośc i N a - 15.05 K o re sp o n d e n c ja  z za g ra n icy  
ro d o w e j 18 -  e. 2 0 -7 ; N A D  O D R Ą 15.10 S tu a ie  .Gama'’  ¡ I  T u  Jod™ -' 
1« — g. 15—8. ka . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.25 N ie  t v l

ko  d la  k ie ro w c ó w  18.33 K o n c e rt 
życzeń. 19.15 K ie rm a sz  p o ls k ie j

M A í r S  K o íW r t  í v í í e A 'S S o U rn

s w :  u ‘ » ° -

A P T E K I

N IE R U C H O M O Ś C I

Z A B U D O W A N IA  gospo­
darcze w  d o b ry m  stan ie  
sprzedam . N o w e  B ry n -  
k i  1 g m in a  G ry fin o .

13134-G
M A Ł Y  dom ek lu b  seg­
m e n t k u p ię . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
13145.
SZEREG O W IEC w  D ą­
b iu , s tan  s u ro w y  — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 13155. 
O D S T Ą P IĘ  w łasną dz ia ł 
kę  zagospodarow aną z 
d om k iem  m u ro w a n y m . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 14031.

R Ó ŻN E

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne W PH W  Szczecin, u l. 
W ie lka  25, czynne  w  
godz. 8—17, w  n iedz ie lę  
od 9 do 12, T V  cza rno ­
b ia ła , te l. 35$-96, T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55.

1764-K
COLOR I V
22-63-96.

465-17. SW . r y  S ta n is ła w a

B A Ł T Y K  (te l.  733-35) ..D z iew czvn - 
N R D k th/rt / lu tb i .m a rz v t ”  e- 1S.30. 
„B U w a b  «  ^ ° H r£lC' i .  2 - 18 « ro d a l:  USA f «  M id w a y ”  g. 17.30. 20.
?aS> V V ^ W o re k l:  t- W łe rna żo- 
COLOŚs f i i m  £ , .nc" « ł * 18 fśr°da>: w i  * SEUM  (te l. 458-18) ..C ó rka  
k ró la  w szechm órz”  g. u  CSRS

9. 13.30. 16. 18.15. 20.30. w ł 1 la  
K. 18.15. 20.30 (ś roda ): .Ry 

w a lk a ”  g 9. 13.30. 16. fra n c .. 1 15 
(Środa): D E L F IN  (te l. 468-78) ,.po- 

na szosie”  a. 9. 11. 1315 
1S.45. 18. 20.15. U S A . i. 15 (w to re k  
I  ś ro d a ); D E R B Y  -  . .D ia b l im n ie  
*»P.ra e- 21.30. fra n c .. 1. 15* K O S .
MOS (te ł. a80' 03> -Ś m ie rć  cz łow ie - 
xa  sko ru m p o w a n e g o ”  g. 16. I 8.30 
21. fra n c .. I. 18 (w to re k ) : „B l is k ie  
f ° ° tk a n ła , 0 trzec iego  s to p n ia ”  g. 
f ; 30- . , }1- W-30. 16. 18.30. 21. U S A . 1. 
3L i Śr^ da): K O R A B  tu l.  1 M a ta  1) 
i ' } , .  .d °  m am y. ta ta  o ra c u le ”  g. 
J7. 19-15: M A R S  (te l. 762-4080) ..Dzie 

Dl ra tó w ”  a- 11 (Środa): 
„P o w ró t c z ło w ie ka  zw anego K o - 
^ 1 ! « :  «• r -  19, U S A . I. 15 (w to re k  
1 śro d a ): O G RODOW E -  „ T r z v  d n i 
K o n d o ra ”  g. 21.30. w ł..  1. 18: P O . 
l O N IA  (te l. 22-18-34) ..E b lra h  -  
» o tw ó r  z g łę b in ”  g. 15.30. la o „  
b /o  (w to re k  ł  środa ): „S ta w ia m  na 
trz y n a s tk ę ”  g 17.30. 19.30. CSRS 
1. 15 (w to re k  ł  ś ro d a ): P IO N - 
( te l.  475-02) „R e ks io  ja m n ik ”  a. 10 
37 po i., b /o  (w to re k  i  ś ro d a ): „C z te  
r e i  m u s z k ie te ro w ie ”  g. 11. 13. 15. 
panam .. 1. 12 (w to re k  i  ś roda ): 
„ K r ó tk ie  ż y c ie ”  g. 18. 20. oo l.. 1. 
15 (w to re k  i  środa ); „P o lic ja  dz ię - 
k u je ”  g. 22. w ł.. 1. 18 (w to re k  i 
ś ro d a ): P R O M IE Ń  (te l. 374-95) ..D u­
b le r ”  g. 16. 18.05. 20.10. fra n c .. I .  12: 
B A J K A  (P o lice ) „G w ie zd n e  w o in v ”  
g . 17. 19.15. U S A . 1. 12: B IA Ł Y  Ż A

t T rze b ież) . .B a rw y  m o ie i m ło  dości g. 19. iao 1 15; M E W A
(Ze leehow o) „ B ia ły  M u rz y n ”  g.
38.30. po i., a rc h iw .. 1. 12: 1 M A J 
(Ż yd ó w ce ) ..W vsnv na G o lfs tro -

e. 17. 19. U SA. 1. 12; P R Z Y . 
J A Z N  (D ąb ie ) „S za n ta ż ”  g. 17.30
19.30. ang.. I. 18: S ZM A R A G D O W E  
(Z d ro je ) „ F l io  i  F la p  w  L e g ii Cu­
dzo z ie m sk ie !”  g. 17.30. 19.30. USA 
b /o : D A R  (S ta rg a rd ) „ id ź  do m a­
m y . ta ta  p ra c u je ”  fra n c .. 1. 18- 
„M a m a ”  ru m ., b /o : IN A  •— ..M is trz  
k ie ro w n ic y  u c ie ka ”  U SA. 1. 15: 
R O B O T N IK  (P yrzyce ) „N e w  Y o rk . 
N e w  Y o rk ”  U SA. ł .  15: W IS Ł A  
(G o le n ió w ) ..Do k r w i o s ta tn ie j”  
po i. 1. 12: „D z ie w c z y n a  do dziec­
k a "  w ł..  1. 18.

U W A G A : O PRF zastrzega sobie 
p ra w o  zm ia n  w  re p e rtu a rze .

M A R C IN A  1 -  te l.  22-21-09. S T Ó Ł . ra d io  k ie ro w c ó w  22 
C Z Y N , Nad O drą 20 -  te l. 23-94-22. zyczn e l a n t e n i ^ '23 
ZD R O JE . B a t. C h ło p sk ich  54 -  te l.  ska  *
61-25-73.

P R O G R A M  I I

IN F O R M A C JE  ‘ « 2 " H **
__ W IA D O M O Ś C I: 21.30

te L  425*25 ł5 -20 R a d io fe r ie . 16.00 600 sekund *  
i  448-46 — g. 7—21. O rk ie s trą  F ra n e ka  P o u rc e lla . 16.40

„ M o ty l  A lb is s e ra ”  — fra g m e n t 00- 
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y - w ie śc i. 17 O o e re lk« . fe t tw ó tc ?  i 
S T Y C Z N E J — Jedno»śoi N a ro d o w e j w y k o n a w c y . 17.20 „ M i t y  m iło ś c i”  

— g. 8—18. 18 A m a to rs k ie  zespoły przed  mi-
k ro fo n e m . zs.25 P le b is c y t S tud ia  

P o c ią g i „G a m a ” . 18.40 K ra jo b ra z y .  39 Kon-

Łó d ź  na m u 
W ita  was P o l-

23.30.

50 — te l. 428-32 •

K O LE JO W A  — te l.  460-2 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P oc iąg i od ­
jeżdża jące  ~  933.

R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918.

te l. 428-14 1 473-15 -U S ŁU G O W A  
g. 8—19.

P O G O TO W IA

G O TO W IE  M O  — 997; PO G O TO - t E  ®Z„Vli3?ki  eobel-‘U 1«. _ -.Pole 
W IE  DROGOW E — 981; PO G O TO - i : . re e °  ładas?- 
W IE  D Ź W IG O W E  — 082; POG O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I — 991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A .
L IZ A C J I — 994; P O G O TO W IE L O ­
K A T O R S K IE  — 986; PO G O TO W IE 
S P Ó ŁD Z IE LC Z E  — 222-415; POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55; TE ­
LE F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

c e r t  z n a g ra ń  W O S P R iT V  w  K a to ­
w ica ch . 20 R e d a kcy jn e  F o ru m . 20.20 
P ły ty  s ta re  i  now e. 21.20 B is v  w  
f i lh a rm o n ii .  22 R a d io w y  ty g o d n ik  
k u ltu ra ln y .  22.40 P o lska  m u zyka  
w spó łczesna. 23.35 Co s łychać  w 
św iec ie . 23.40 M u z y k a  na dobranoc

P R O G R AM  I I I  
(U K F  66.74 M liz )

P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l.  „
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998: P O - ' y ak.ac1e ^ e  sw in g ie m . 15.40

b e lin ” . 36 „P o le  z
.. ___  Chleb” . 16.20 M u zy -

k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 17
E kspresem  przez ś w ia t. 17.05 M u ­
zyczna poczta  U K F . 17.40 B ie l­
szy o d c ień  bluesa. 18.30 P o lity k a  
d la  w szys tk ich . 18.25 Czas re la ksu . 
19 K ą ty  w id z e n ia . 19.15 B a lla d y  
W o jc ie ch a  G o g o le w sk ie g o . 19.30 
Ekspresem  przez ś w ia t .  19.35 Ope­
ra  ty g o d n ia : „C a s to r  i  P o llu x ” . 
19.50 „C zys te  ra d o śc i m o je g o  ży ­
c ia ” . 20 z m o ie l p ły to te k i .  21 F le t. 
g los i  sm yczk i. 21.35 A n to lo g ia  p io ­
se n k i fra n c u s k ie ! 22.08 G w iazda 
s ie d m iu  w ie c z o ró w  — S ka ldow ie , 
22.15 Konsonanse i  dysonanse. 23.05 
M ie d zy  d n ie m  a snem .

9 T e le fe r ie . 10.30 „D y re k to rz y ” . —  ------ .,—
15.30 T V  K lu b  S e n io ra . 16 O b ie k - s p e c ja ln e ! t r o s k i.  16.25 R ozm ow y o 
ty w . .  16.30 Sonda. 16.55 W  k re s u  sp raw ach  ro ln ic tw a . 16.40 P rzeg ląd  
ro d z in y . 17.15 „ D y re k to rz y ” . 18.50 A k tu a ln o ś c i W ybrzeża . 17 M iło ś n i-  
R a d z im y  ro ln ik o m . 19 D o b ranoc , k o m  m u z y k i k la s y c z n e l (stereo).
19.30 D z ie n n ik . 20.15 „W s p o m n i! IŁao  S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 18.05
m n ie ”  — f i lm  radź. 21.50 C am era - T ry b u n a  W ybrzeża . 18.25 H is to r ia  
ta . 22.35 S tu d io  S o o rt. w y n a la z k ó w  „B r o ń ” . 19 „S p ó r  o ze

g a ry  b io lo g ic z n e ” . 19.48 C h ris to o h  
F schenbach — g ra  I I  K o n c e rt fo r -  

P R O G R A M  I I  te p ia n o w y  H . W. H enzego. 20.53
O d tw o rze n ie  fra g m e n tó w  k o n c e rtu  

16.05 Jez. f ra n c u s k i. 16.35 Jez. n ie - s tu d e n tó w  i  a b s o lw e n tó w  P W S M  w  
m ie c k i. 17 Jez. ro s y js k i.  17.30 „O d  G dańsku. 21.33 O ra to r iu m  „C a n tu s  
m  do m ” , 18 P o ra d n ik  d o b ry c h  o b v  u rb is ” . 22.15 „P o w s ta ń c z y m  szla- 
cza jó w . 18.30 P ro g ra m  m o rs k i. 19.10 k ie m ” . 22.50 Polonez c -m o ll. 
K ro n ik a  Szczecińska. 19.30 D z ie n ­
n ik .  20.15 W to re k  m e lom ana. 21.25 U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  zastrze 
,.N o ta tn ik  z P o w s ta n ia ” . 21.50 W ie -  ga sob ie  p ra w o  zm ia n  w  o ro g ra - 
czó r f i lm o w y . m ie .

pogotow ie , 
12458-G 

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . U zn a ń sk i, 22-85-97.

1101S-G 
A N T E N Y  in s ta lu ję

12431-G 
Z M O T O R Y Z O W A N I — 
w y m ia n a  og u m ie n ia , 
w yw a ża n ie  k ó ł, w y m ia ­
na k lo c k ó w  ha m u lco ­
w y c h , sze ro k i a s o rty ­
m e n t opon . Z ie lo n o g ó r­
ska 5. 12230-G
A U T O M O B IL IŚ C I — 
e le k tro n ic z n e  w yw a ża ­
n ie  k ó ł, w y m ia n a  ogu­
m ie n ia . P os iadam y opo­
ny . T e tm a je ra  6 (d ru ­
ga boczna T ra u g u tta  od 
a l. W o jska  P o lsk iego).

11157-G
T Ł U M A C Z  p rz y s ię g ły  
ję zyka  szwedzkiego
p rz y jm ie  różne z lecenia 
w  zakres ie  tłum aczeń. 
G obber — Buidziszyńsk •- 
24a/14. 12936 r‘
24 L IP C A  zag iną ł o 
c za rn y  pude l z k ró tk o  
o b c ię ty m  ogonem . P ro ­
szę o z w ro t za nagrodą. 
W iadom ość: te l. 22-01-33.

13046-G
24 L IP C A  w  o k o lic y  u l. 
P rzybyszew sk iego  z g in ą ł 
k ró tk o  o s trz y ż o n y  cza r­
n y  pude l. W iadom ość 
w yna g ro d zę  — 735-06.

13934-G

M A T R Y M O N IA L N E

R O Z W IE D Z IO N A , la t  27,
z c ó rk ą  i  m ieszkan iem , 
pozna pana do la t  35. 
w yks z ta łc e n ie  średn ie . 
Cel m a try m o n ia ln y . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 13132.

SPR ZE D A Ż

27 lipca 1979 r. zmarła 
nasza droga matka, babcia, 

prababcia i teściowa

śp.

Karolina Teliczka

o czym zawiadamia pogrążona 
w głębokim smutku

Pracownicy poszukiwani
BIU R O  PROJEKTÓ W  BU D O W N IC TW A 

W IE JSKIEG O
w  Szczecinie, ul. W awrzyniaka 14 

zatrudni zaraz:

♦  2 projektantów architektów,
^  2 projektantów instalacji 

ciepłowniczych.

W a ru n k i pracy i  p łacy do uzgodnienia w  
dziale spraw  pracowniczych i  organiza­

cyjnych, -tel. 225-427.
2526-K

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
P re ze n ta c ja  M a la rs tw a  K ra ió w  So­
c ja lis ty c z n y c h  — re tro s o e k tv w a  od 
1965 r . :  S z tu ka  Pom orza  Z achodn ie  
go X I I I —X V I I  w .: S ta re  s re b ra  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h : S z tuka  po lska : 
P o ka 2 lednego obrazu ': W ła d z tw o  
K s ią żą t P o m o rsk ich  g. 11—17: W A ­
Ł Y  CHROBREGO 3 — I I I  po lsko- 
f iń s k a  w ys ta w a  g r a f ik i  m a ry n i­
s ty c z n e j: P o lska  nad B a łty k ie m  
przed  1 000 la t :  G ospodarka  m orska  
na P om orzu  Z a ch o d n im  1945—1970: 
U rządzen ia  l  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h : D aw na k u ltu ra  ludow a  
na P o m o rzu  Z a ch o d n im : K u ltu ra  
A f r y k i  za ch o d n ie !: Z  d z ie ló w  rze­
m io s ła  na P om orzu  Z a ch o d n im : 
X X X  la t  S to czn i im . A d o lfa  W a r- 
sk iego : S k rz y n ie  i  k u f r y  posażne 
P om orza  Zachodn ieeo  g. 11—17: S TA

F IA T A  126 p, fa b ry c z ­
n ie  now ego — sprze­
dam . T e l. 703-64.

13156-G -----------------------------
SYRENĘ 104, stan  do­
b ry  — sprzedam . W ie l-  K L E O P A T R Ę  
ka  36/27. 13149-G U K F  zachodn i -
S Y R EN Ę 103 w y re m o n - dam . T e l. 463-53. 
to w a n ą , s ta n  d o b ry , ta .

Z A K Ł A D Y  CH EM IC ZN E „ P O L I C E ”
| w  Policach k. Szczecina

zatrudnią natychmiast 
mężczyzn na stanowiska:

♦  specjalisty ds. żywienia,
♦  specjalisty ds. ekonomicznych,
♦  samodzielnych pracowników z w y­

kształceniem wyższym lub średnim 
technicznym z praktyką inwestycyjną,

♦  ślusarzy,
^  konserwatorów urządzeń dźwigowych,
♦  spawaczy elektryczno-gazotyych,
♦  operatorów sprzętu ciężkiego,
♦  manewrowych-ustawiaczy,
♦  aparatowych produkcji nieorganicznej 

do przyuczenia zawodu,
♦  robotników transportowych — 

praca w  akordzie.

Szczegółowych in fo rm a c ji udzie lam y na 
m iejscu w  W ydzia le K adr, p. 26, dojazd 
do zakładu ze Szczecina z placu Ho łdu 

Pruskiego autobusem W P K M  n r 101.
2167-K

H i-F i,  D U Ż Y  f i lo d e n d ro n  sprze 
sprze- dam . Szczecin-Pod ju c h y , 

u l.  K ru szco w a  3/1. 
12121-0 13:131-G

n io  sprzedam . G ry f in o ,  B E T O N IA R K Ę  350 1. —
K o n o p n ic k ie j 4/4, te l.  sprzedam . B uczka  28/23, P R O P O LIS  ( k i t  pszczeli) 
20-57 w e w . 5. po 18. 13137-G sprzedam  oraz w y s y ła m

33146-G S P R Z E D A M  lu b  w y -  2a za liczen iem  pocz to - 
N O W Y  s i ln ik  do ło d z i d z ie rża w ię  k io s k  g a s tro - w y m . J a n in a  G u rb io , 
W ich e r 25 K M  sprze- n o m iczn y  — sm aża ln ię . Ja g ie llo ń ska  19/5a, 70-362 
dam . S ta rg a rd , te ł. 29-52. O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń Szczecin. 13147-0

13141-G  Szczecin 13122.

D W A  M -2 (w y g o d y ) za­
m ie n ię  na je d n o  w ię k ­
sze ch ę tn ie  d om ek z 
og ro d e m , te l. 365-05, po 
1«. 13759-G

B Y D G O S ZC Z — m iesz­
k a n ie  2 -p oko jow e , 54 m 
k w ., z w yg o d a m i, te le ­
fo n , zam ien ię  na podob­
ne w  Szczec in ie . Szcze­
c in , te l. 887-87.

I2358-G

M IE S Z K A N IE  trz y p o k o ­
jo w e . I  p., (etażowe), 
o g ródek , garaż, d z ie ln i­
ca Pogodno, zam ien ię  
na M -3. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 13125.

2 P O KO JE, duża k u c h ­
n ia , ła z ie n ka , w eranda , 
p iece, zam ien ię  na M-3 
lu b  M -2 (ko rzys tn e  w a ­
ru n k i) .  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 13126.

P Ó ŁT O R A  p o k o ju , u ży ­
w a lność  k u c h n i, o-sbbne 
w e jśc ie , osobna toa le ta  
— w y n a jm ę . U l. S re b r­
na 36, S zczec in -Ż ydow - 
ee. 13133-G

P O ŁC Z Y N -Z D R Ó J — po­
k ó j  z k u c h n ią , zam ie­
n ię  na podobne w  
S zczecin ie . W iadom ość: 
Szczecin, S ie m ira d z k ie ­
go 10C. 13151-G

2 M IE S Z K A N IA  w  sta ­
ry m  b u d o w n ic tw ie , Jed­
no  z te le fo n e m  i  w a n ­

ną w  k u c h n i,  d ru g ie  z 
c.o., z a m ie n ię  na dw a 
p o k o je  w  c e n tru m  z 
c.o. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczec in  13135.

K O M F O R T O W E  M-3 na
O s ied lu  P rz y ja ź n i,  za­
m ie n ię  na 2 M -2. O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  13154.

25 L IP C A  o  godz. 1« w  
t ra m w a ju  l in i i  1. zosta­
w io n o  to rb ę  gospodar­
czą g ra n a to w ą  w  k w ia t ­
k i  z pa ra so lką  ! p łasz­
czem dam sk im . Z w ro t 
za nagrodą. S p ó łd z ie l­
cza 50. 13953-G

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT GÓRNICZYCH 
Katowice, ul. Damrota 18

zatrudni natychmiast 
do pracy pod ziemią

w  kopalniach Katowickiego Zjednoczenia P. W.
O  GÓRNIKÓW

S MŁODSZYCH GÓRNIKÓW 
ŁADOWACZY 

O  Śl u s a r z y  
O  e l e k t r o m o n t e r ó w
<0 CIEŚLI
O  innych pracowników niewykwalifikowanych 

z  możliwością przyuczenia do zawodu. 
Pracownikom zamiejscowym zapewnia się zakwaterowanie 

w  Domach Górnika i na kwaterach prywatnych. 
W a r u n k i  pracy i płacy w g obowiązującego Zbiorowego 

U kładu  Pracy w  G órn ic tw ie  Węgłowym.
Przyjęcia do pracy dokonuje Dział Zatrudn;enia w Katowi­

cach, ul. Damrota 18, pokój nr 14.
2165-K

wK s S S n f e ZCR F n A K rT A ’ Sp ° Ł D Z IE X N I W Y D A W N IC Z E ,! „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — RUCH”  W Y D A W C A : S zczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasow e
n r i a t e f i ” « o . ,  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8. s k ry tk a  pocztowa 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, sekre-v 
z /¿ T o i n u l  se k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-23 (w e w n . 83). d z ia ł m ie js k i 462-35 d :a ł m o rs k i 427-77. d z ia ł s p o rto w y  379-50, d z ia ł łączności
b , S - , i r a, Z , 0T 2L B t  Ogłoszeń 394-34, red. p o ranna  (po godz. 6) 22-40-28 i 22-42-50 d a le ko p isy  22-40-18, P re n u m e ra tę  na k r a j p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW „P ra s a —K siążka— 
_a H ocztowe 1 do rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na styczeń. î  k w a r ta ł.  I  pó łrocze  ro k u  następnego i na c a łv  ro k  n as tępny , do d n ia  10 każdego rn iesią-
na n re n u m ffr lftP  T8 £ 5 ^ sta,e o k re s y  ro k u  b ieżącego Cena prê  t  ¡m e ra ty  ro czn e j — 312 z ł Z a k ła d y  p racy , in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  zam ów ien ia
ra to rz v  O ddz ia le  Ré>W a w  m ie jscow ośc iach , w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddz ia łu  w  U rzędach P ocztow ych  bądź u d o rę czyc ie li. N a to m ia s t prenum e-

P m «*  in ’ tccTa*y1'aLm ^  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u  d o rę czyc ie li. P re n u m e ra tę  ze z leceniem  w y s y łk i za g ran icę , k tó ra  je s t o  50 p roc. droższa,, p rz y jm u je  RSW
k ła d y  G ra fic z n e  ~  UC°  t ' e n tra la  K o lp o r ta ż u  P rasy  i  W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28 00-958 W arszawa k o n to  P K O  n r  1531-71 Ń r  in-deksu 35034 D ru k : Szczecińskie  Za-
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W  tro s c e  o  b e z p ie c z n ą  ja zd ą

Trwają remonty
torowisk tramwajowych

O S TA TN IO  bardzo często pojawiają się komunikaty Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Komunikacji M iejskiej o wstrzy­
maniu kursowania tramwajów takiej to a takiej lin ii „w no­
cy z dnia...”  Ogłoszenia te oznaczają zazwyczaj dla szczecinian 
pewną niewygodę —  konieczność korzystania z komunikacji 
łączonej, tramwajowo-autobusowej, dłuższe oczekiwanie na po­
jazd itp.
JE D N A K ŻE tak ie  wyłączania pocznie się jeszcze w tym roku. 

z ruchu  pew nych odcinków  to- Modernizacja ta polega nie ty l- 
rów  są niezbędne. Trzeba bo- ko na wymianie szyn i podkła- 
w iem  koniecznie przeprowadzać dów. ale także poszerzeniu to­
rem  oni ka p ita ln y  bądź bieżące rowisk dla potrzeb nowych ty -, 
nap raw y szczecińskich, mocno pów tramwajów'.

wie czerwca, gdy W PK M  otrzy­
mał niezbędne szyny. Jak je d ­
nak. .zapewniono nas, jesiemią 
wszys-tkie rem onty bieżące będą 
zakończone.

Tak w ięc nie zżym ajm y się na 
kom un ika ty  głoszące kole jne 
wyłączenie z ruchu na jedną 
czy dw ie  noce jakiegoś odcinka 
torow isk. Jest to  bow iem  kon ie­
czność. (su)

ju ż  w ysłużonych i  uszkodzo­
nych te j zim y to row isk .

M amy w mieście ponad 100 
km torów na 10 liniach tram ­
wajowych. Obecnie, według o- 
ccny W PK M , około 50 km z 
nich wymaga pilnej moderni- , _

Część prac *  tyra *w ią- •’mvoJKa

O P A p Y  deszczu zaczyna­
ją  ostatn io iry tow ać  doro­
słych. Zadowolone  są je d ­
nak dzieci. D la  n ich  rozle­
gła kałuża to wyśm ienite  
miejsce zabaw. Rzecz je d ­
nak w  tym , iż tak ie  „ je z io ­
ra ”  są niezbyt czyste, a ich  
powstanie łączy się z fa k ­
tem zapchania bardzo licz ­
nych studzienek odp ływ o­
wych.

Foto: Zb. Jodkow ski

„Wszystko dla dziecka”

Fartuszków 
nie zabraknie
W P U B L IK A C J I d o tyczą ce j zao­

p a trz e n ia  skilępów  W o je w ó d zk ie g o  
P rze d s ię b io rs tw a  H a n d lu  W e w n ę trz ­
nego w e  w szys tko  co  dz ie c io m  bę­
d z ie  p o trz e b n e  p rzed  rozpoczęciem  
ro k u  szko lnego, p is a liś m y  o  fa r ­
tu szka ch . N ie p o k ó j b u d z iły  n iedo ­
b o ry  ty c h  s tro jó w  s z k o ln y c h  w  
n a jb a rd z ie j p o sz u k iw a n y c h  ro z m ia ­
ra c h  — na w z ro s t 140 i  146 cm . 
O tó ż  o trz y m a liś m y  w  te j  m ie rze  
poc iesza jącą  w iadom ość  z W PIJ W. 
S ta rg a rd z k i „ L u x p o l”  p rz y s ta ł na 
re a liz a c ję  d o d a tk o w e j d o s ta w y  fa r ­
tu s z k ó w  w  ty c h  w ła ś n ie  d e f ic y to ­
w y c h  ro z m ia ra c h  1 znaczna ic h  
p a r t ia  Już t r a f i ła  do S zczecina, a 
n ie w ie lk a  dostaw a  jeszcze z n a jd u je  
się w  drodze . T a k  w ię c  p ro b le m  
zo s ta ł p o m yś ln ie  ro zw ią za n y . B yć  
m oże p rz y  d o b re j w o li  i  s z y b k ie j 
r e a k c j i  in n y c h  p ro d u c e n tó w  uda 
się w  ty m  ro k u  sko m p le to w a ć  p e ł­
ne i  w y s ta rc z a ją c e  zaop a trze n ie  d la  
u c z n ió w , n im  z a b rzm i szko ln y  
d zw o n e k . (su)

Przyjechali głodni i zmęczeni

Powrót z kolonii
f i

CO R O K U  podczas w a k a c ji ro -  p rzeżyc ie  ze w zg lędu  na p a n u ją cy  
dzice z a s ta n a w ia ją  s ię , co z ro b ić  c h łó d  i  b ra k  gorącego p o s iłk u  (su- 
2  w o ln y m  czasem sw o ich  la to ro ś l i ,  ch y  p ro w ia n t po c a ło d z ie n n e j pod- 
Je d n y m  z n a jle p s z y c h  w y jś ć  są k o -  ró ż y  b y ł ju ż  na  w yk o ń c z e n iu ). 
lo n ie y le tn ie .  D z ie cko  m a ta m  fa -  W szyscy w ię c  .kol<’^ P i  , o k - 
chow ą, pedagogiczną o p ie kę , o  je -  d z ie c i z a b ra li się pociąg iem ^ w > - 
go z d ro w ie  dba le k a rz . N a jb a rd z ie j jezetóa ją  cym

Obecnie prowadzane są pra­
ce przy to ro w isku  na u l. Pow­
stańców W ie lkopo lsk ich . Jesz­
cze w tym  roku  podjęte zosta­
ną roboty na al. W yzwolenia 
(odcinek międizy pl. Rodła a 
Szpitalem  K o le jow ym ), aby 
„d w ó jk a ”  mogła ju ż  jeżd-zić w  

zaeji. Część P r » « *  nowym składzie. Nowe to ro w i-
sanych ,uz podjęto, » o  v m .  sk<) także na aj. Wo j-

ska Polskiego m iędzy ul. Skło­
dow skie j a torem  ko la rsk im  (na 
odcinku ok. 2 km ). Będzie ono 
biegło środkiem  jezdn i, jako to ­
row isko wydzielone i dz ięk i te­
mu z likw idow any zostanie nie­
bezpieczny przejazd tram w a jów  
przez jezdnię.

• i t r

K ra  ko w a  d o p ie rosto z d ro w ie  dna ■ tOKarz. jxa jo  a i  tiy .ie j ~  ̂ '  ■ “  . „  *"
k ło p o t liw ą  s tro n ą  w  w o ja ż a c h  w a - ra n o  (7.40). P oc iąg  na tra s ie  °ozy- 
k a c y jn y c h  naszych syn ó w  i c ó re k  w iśc ie  s p ó ź n ił się^ w p ra w d z ie  m n ie j

n iż  to  w cześn ie j za p o w ie d z ia n o  zde­
n e rw o w a n y m  ro d z ico m , a le  fa k t  
te n  jeszcze b a rd z ie j s k o m p li­
k o w a ł s y tu a c ję . W re z u lta c ie  na 
d z ie c i, k tó re  p rz y je c h a ły  do Szcze­
c in a  k i lk a  m in u t po p ó łn o cy , ocze­
k iw a ło  n ie w ie lu  ro d z ic ó w . W ych o ­
w a w cy  i  k o n w o je n c i m u s ie li je  
osobiście  o d w o z ić  do ba rdzo  o d le g ­
ły c h  n ie ra z  d z ie ln ic  m ias ta .

N ie  p ie rw szy  to  p rz y p a d e k , k ie ­
d y  d z ie c i z k o lo n i i  po  d o ta rc iu  na 

w reszc ie  p rz y je c h a ły  o c z e k iw a n e  m ie jsce  s to ją  zmęczone, g łodne, 
„o rb is o w s k ie ”  a u to b u sy , je d e n  z ro zgo ryczone  i  zdene rw ow ane . Nukt 
k ie ro w c ó w  o ś w ia d c z y ł w y c h o w a w - na m e  b o w ie m  n ie  czeka, 
com , iż n ie  m ó g ł w cze śn ie j p rz y -  Z b y t często osoby  o d p o w ie d z ia ł- 
b yć  bo m u s ia ł n a jp ie rw  o d w ie źć ... ne za ic h  bezp ieczeństw o i w yg o d - 
w yc ie czkę  za g ra n iczn ą . K ie ro w c y  ne d o ta rc ie  do  d o m ó w  n ie  w y w ią -  
a iito b u s ó w , po z a ję c iu  m ie jsca  p rzez  żu ją  się ze s w ych  o b o w ią z k ó w : n ie

są często p rz e ja z d y  z m ie jsca  za­
m ieszkan ia  na k o lo n ie  1 z p o w ro ­
tem ;

F a k t te n  o d czu ły  n ie d a w n o  na 
w ła s n e j skórze  d z ie c i w ra ca ją ce  z 
k o lo n i i  le tn ie j WSS „S p o łe m ” , z o r­
g a n izo w a n e j w  P ta s z k o w c j (w o j. 
now o są d e ck ie ). Zaczę ło  s ię  od te ­
go, że za p la n o w a n y  w y ja z d  z k o ­
lo n i i  o p ó ź n ił się o k i lk a  godz in . 
D z ie c i cze ka ły  o czyw iśc ie  na sma­
k o w a n y c h  ju ż  w a liz k a c h . G d y

d z ie c i, ru s z y li d z ia rs k o  i  chcąc 
zdążyć na za re ze rw o w a n y  w  K r a ­
ko w ie  poc iąg i n ie  oszczędza li s i l­
n ik ó w , d a jąc  p rz y k ła d y  ja z d y  m ro ­
żące j k re w  w  ży ła c h  (n ie  t y lk o  
dz iec iom ). N ie s te ty , na d w o rc u  o k a ­
za ło  się, że poc iąg  ju ż  o d je c h a ł 
o raz... że je d e n  z au to b u só w  zo s ta ł 
gdzieś na tra s ie .

G ru p a , k tó r e j  u da ło  się d o je ­
chać do K ra k o w a , po  k i lk u g o d z in ­
n y m  o c z e k iw a n iu  p o je ch a ła  do 
Szczecina n a s tę p n ym  p o c iąg iem .

D ru g a  g ru p a , k tó r e j — ja k  się 
okaza ło  — zepsu ł się au tobus , p rz y ­
je ch a ła  na m ie jsce  p ó źn ym  w ie czo ­
rem . M a li p o d ró ż n i zm uszen i b y l i  
nocow ać w ... w a g o n ie  k o le jo w y m  
u s ta w io n y m  na b o czn icy  d w o rc a . 
Jak nam  o p o w ie d z ie li w y c h o w a w ­
cy. n ie  b y ło  to  d la  d z ie c i le k k ie

p o w ia d a m ia ją  w  po rę  ro d z ic ó w  
p o w ro c ie  d z ie c i, n ie  z a p e w n ia ją  
do w o zu  do  d o m ó w . O b y  o p isa n y  
p rz y k ła d  b y ł o s ta tn im  (n ie  t y lk o  w 
ty m  ro k u )  p rz y p a d k ie m  z tego cy ­
k lu .  (m o r)

Wystąpi Jiri Korn
W S IE R P N IU , obok w ys tę p ó w  

D ru p ie g o , czeka nas także  sp o t­
k a n ie  z cze ch o s ło w a ck im  sh ow m a- 
nern J i r im  K o rn e m . A r ty s ta  w ys tą ­
p i 16 s ie rp n ia  o  godz. 20 w  sa li 
D om u K u ltu r y  S to czn i A . W a rs k ie - 
go B ile ty  są ju ż  do  n a b y c ia  w  
kas ie  S zcze c iń sk ie j A g e n c ji A r t y ­
s ty c z n e j — k in o  Colosseuan.

m  ' w ' ; » *  ,  m

P O D JĘ TE  zostaną ró w n ie ż  prace 
p rz y  p rze b u d o w ie  l i n i i  t r a m w a jo ­
w e j w  re jo n ie  u lic  D ubo is , F ir l ik a ,  
P a rk o w e j. N ow ego  ro zw ią za n ia  do­
czeka się ca ły  te n  w ęzeł k o m u n i­
k a c y jn y .  W yp ro w a d zo n e  zostan ie 
now e to ro w is k o  od u l.  D u b o is  przez 
u l. N e w ó w  i e Ik o p o lś k  ą do G o n ty n y  
i stąd do M a te jk i.  Z lik w id o w a n y c h  
będzie w ie le  n iebe zp ie czn ych  łu ­
k ó w . u n ik n ie  się k ło p o tliw e g o  d la  
m ieszkańców  „p is z c z e n ia ”  tra m w a ­
jó w . Z resztą  w  ty m  re jo n ie  to ro ­
w is k o  je s t ba rd zo  w ys łu żo n e , n ie  
trzeba  p rzyp o m in a ć , iż  na u l.  P a r­
k o w e j, D u b o is  i  F ir l ik a  n a jczę śc ie j 
zd a rza ły  się w y k o le je n ia  tra m w a ­
jó w .

T y le  je s t w ie lk ic h  p rzebudów  
p la n o w a n y c h  obe cn ie  w  m ieście . 
Jednakże  dba łość o  sieć t ra m w a jo ­
w ą  to  n ie  ty lk o  g e n e ra lne  re m o n ­
ty  i  m o d e rn iza c je . W ie lu  to ro w i­
sko m  należą się po p ro s tu  n ie w ie l­
k ie , a le  is to tn e  n a p ra w y . Po tego ­
ro czn e j z im ie  „ In w e n ta ry z a c ja ”  w y ­
konana  przez p ra c o w n ik ó w  W P K M  
w yka za ła , iż  w  lic z n y c h  p rzyp a d ­
k a c h  trze b a  w y m ie n ić  na k r ó t ­
k im  o d c in k u  szynę, dać now e po­
p rz e c z k i m iędzy  szyn a m i lu b  pod­
b ić  je  n o w y m  tłu c z n ie m . N ie  są 
to  w ie lk ie  prace , a le  po trzebne  w  
w ie lu  p u n k ta c h  m iasta . Z  ty c h  

.m a ły c h  o d c in k ó w  do w y m ia n y  ze­
b ra ło  się b lis k o  4 k m  szyn, ponad­
to  trzeba  po d b ić  n o w y m  tłu c z n ie m  
to ry  o  d łu g o śc i 17,3 k m . Ja k  w ię c  
w id a ć  ro b o ty  je s t w ie le .

DO TYCHCZAS przeprowadzo 
no już część napraw. Nowy tłu ­
czeń ułożono pod szynami na 
ponad 10-kilometrowym odcin­
ku. Wymieniono poza tym szy­
ny o łącznej długości około 900 
m. Te ostatnie roboty podjęto 
z opóźnieniem, dopiero w p<»lo-

J a k  z a r o b ić  

n ie  p r a c u ją c ? Kwiatowi spekulanci

„Społeraowcy”  się spisa®

Sklep dla Drzetowa
M IE S Z K A Ń C Y  D rze to w a  od d a w ­

na u s k a rż a li s ię  ha  n ie d o s ta te k  
s ie c i h a n d lo w e j w  s w o je j d z ie ln i­
c y . O d la t  też  d e n e rw o w a ło  ic h  o- 
p ieszale te m p o  b u d o w y  dużego pa­
w ilo n u  us ługow ego  p rz y  u l.  W il lo ­
w e j. w  k tó ry m  to  m ia ł pow stać 
sk le p  spożyw czy. I  o to  przed  n ie ­
spełna 2 ty g o d n ia m i b u d o w la n i 
p rz e k a z a li te  pom ieszczenia h a n ­
d lo w co m . „S p o łe m o w c y ” , k tó ry c h  
z o b lig o w a n o  do u ru c h o m ie n ia  ta m  
dużego sk le p u  spożyw czego, w y w ią ­
za li się z tego  zadan ia  b ły s k a w ic z ­
n ie . W c z o ra j w  godz inach  p o p o łu d ­
n io w y c h  n a s tą p iło  u ru c h o m ie n ie  
te j p la c ó w k i.

O by w s z y s tk ie  s k le p y  p rze ka zy ­
w ane h a n d lo w co m  przez b u d o w la ­
n ych  b y ły  ta k  szyb ko  w łączane do 
e k s p lo a ta c ji.  (M acz)

Pomidory -  tańsze
OD DZIŚ ulega zm ianie cena 

pomidorów importowanych. K i­
logram  ich kosztuje obecnie 15 
złotych.

Zalane mieszkania
P R ZY  u l. W a ryń sk ie g o  b u d y n e k  

n r  22 m a zepsute ry n n y . M ie szka ń ­
cy  na jn iższych  k o n d y g n a c ji s k a r­
żą się, iż  w  czasie deszczu m a ją  
sys te m a tyczn ie  za lew ane 
n ia . N ie s te ty  in te rw e n c je  w  O A D M  
p rzy  u l.  G oszczyńsk iego , k tó r y  ad ­
m in is t ru je  o w ą  n ie ru ch o m o śc ią , 
spe łza ją  na n iczym . K ie d y  w resz­
c ie  so raw a  ta  zostan ie  za ła tw io n a . 
N ie  Irze-ba chyba  p rzyp o m in a ć , iż 
za lew a jąca  w oda n iszczy m ieszka ­
n ia .    ’ su*

Pomogło
N IE D A W N O  s k ry ty k o w a liś m y

a d m in is tra c ję  dom ów  os ied la  „Z a ­
ch ę ta ” , k tó ra  zan iecha ła  d e k o ra c ji 
g a ra ży  s k rz y n k a m i p e łn y m i k w ia ­
tó w . T o  znaczy zo s ta ły  t y lk o  p u ­
ste s k rz y n k i,  a na b r a tk i czy pe­
la rg o n ie  n ie  b y ło  ponoć fu n d u szy .

Diziś z s a ty s fa k c ją  m ożem y od­
no tow ać, że k w ia ty  s ię  p o ja w iły  
i od ra zu  z ro b iło  się tu  ła d n ie j.  
W ty m  ro k u  zasadzono je  ba rdzo  
późno i  d o p ie ro  po n o ta tce  w  p ra ­
sie _  a le  je d n a k  zasadzono! (d )

Kemu było zimno?
NAJCZĘŚC IEJ dzieje się tak 

przed po-pula-my m i im ien inam i. 
Ze wszystkich kw ia c ia rn i w  
m ieście zn ika ją  kw ia ty . B ukie ­
c ika  ładnych fre z ji,  tu lipanów  
czy irysów  nie można kupić, 
podobnie ja k  róż, gerberów  czy 
goździków. Często żdarza się, że 
na naszych oczach ktoś kupu je  
całe w iad ro  róż i  kw iac ia rn ia  
z powodu braku  tow aru, zamy­
ka d ra w i, w yw iesza jąc jeno 
stosowną in form ację .

K lie n to w i dopiero potem 
o tw ie ra ją  się oczy. Na głów­
nych ciągach handlowych — 
przed sklepami przy al. W oj­
ska Polskiego. Bram ie Portow e j, 
ul. Krzywoustego, al. Wyzwole­
nia i na kwiatowym ryneczku 
koło baru „To Tu” widzi on 
cieplarniane róże, gerbery, goź­
dziki i frezje sprzedawane przez 
przekupniów. Tu nie zdarzają

się braki towarów, tu szlachet­
ne odmiany kwiatów można ku­
pić zawsze. Oczywiście po wyż­
szej cenie. Różnice przy tym  
wcale n ie  są groszowe, w yn o ­
szą od 3 do 15 zł d rożej na 
sztuce.

Uliczni handlarze za nie so­
bie mają oficjalne cenniki. N a­
szym kosztem nabijają sobie 
kabzę. Zajęcie nie jest wszak 
pracochłonne, a przy tym bez­
pieczne. Dziennie —  obrotny 
handlarz może zarobić tym spo­
sobem co najm niej 10150 zł.

Sprzedawcy tego pokroju na 
dobre rozpanoszyli się w mieś­
cie. Nie przepędza ich milicja, 
nie kontroluje P IH . N ik t nie 
pyta ich skąil mają towar i czy 
posiadają zezwolenie na handel. 
Funkcjonują jako... działkowi- 
cze, podobnie jak  sprzedawcy 
szczypiorku czy kalafiorów.

Czują się tylko „wyżsi” — bo 
oni nie handlują zieleniną, oni 
oferują piękne kwiaty...

W  tych  kw iac ia rn iach  „pod 
chm urką ”  na-wet dość dobrze 
naśladuje się sprzedaż w  k w ia ­
cia rn iach. Są zatem kolorowe 
wstążeczki, z ło tko  i sreber ko do 
związania łodyżek, jest aspara­
gus bądź paprotka, je s t papier 
lu b  celofan. Różnica dotyczy je ­
dyn ie  ceny.

POW STAJE W IĘC P Y T A ­
N IE: dlaczego musimy drożej 
płacić za kupowanie na ulicach 
zamiast w kwiaciarniach? Dla­
czego z własnej kieszeni mamy 
płacić obrotnemu handlarzowi?

Są to kwestie „do załatwie­
nia”. Ostatnio bowiem handla­
rze zbyt już bezczelnie i natar­
czywie wyciągają nam pienią­
dze z kieszeni. Oszukują ci,

którzy oferują kwiaty, owoce 
i warzywa, jagody, grzyby, ma­
liny czy porzeczki. W' efekcie 
cenniki nie znajdują pokrycia, 
zaś towary, których brak w 
sklepach, mamy — drożej —  
na zaimprowizowanych straga­
nach. Czas najwyższy te prak­
tyki ukrócić i zaprowadzić po­
rządek, by cenniki obowiązywa­
ły zarówno sprzedawców uspo­
łecznionych jak i nie uspołecz­
nionych, by zaprzestano wresz­
cie kpić z klientów7.

Uporządkowaniem tego roz­
gardiaszu z całą pewności» po­
winien zająć się Wydział Han­
dlu i Usług UM, funkcjonariu­
sze MO oraz pracownicy P IH -u .

( w y s )

PS. Osobny rozdzia ł w  tym  
handlow aniu stanow ią kw ia ty  
kradzione, m. in . x cmentarza.

Z IM Ą  n a rz e k a liś m y  na z iąb  vz 
t ra m w a ja c h . O becnie je d n a k  n ie ­
w ie lu  je s t aż ta k ic h  zm a rz la kó w , 
aby sobie ż y c z y li d o g rze w a n ia  po ­
ja z d u . Tym czasem  w  m in io n ą  so­
bo tę , k ie d y  to  pogoda b y ła  n ie  
n a jgo rsza , a te m p e ra tu ra  o s c y lo ­
w a ła  k o ło  20 s to p n i C, w tra m w a ­
ju  l i n i i  „9 ”  (n r  boczny w ozu  644) 
w łączono  og rze w a n ie . Pasażerow ie  
w y s ia d a li z w ozu spoęeni i  n ie ­
z a d o w o le n i. T ru d n o  im  się d z iw ić , 
gdvż  n ie  o to  chodz i, żeby w  
o gó le  k ie d y ś  og rzew ać, a le  b y  to  
c z y n ić  z im ą  w łaśn ie . (su)

Zgubiono-znoleziono
21 L IP C A  zna lez iono  w  p a rk u  

K a sp ro w icza  o k u la ry  leczn icze . 
W iadom ość te ł.  22-37-36.

W  P O B L IŻ U  b ra m y  c m e n ta rn e j 
p rz y  u l. K u  S łońcu  zna lez iono  
p o rtm o n e tk ę  z p ie n ię d zm i. W iado ­
m ość te l. 895-36 po godz. 1«

P R Z Y B Ł A K A Ł  się c z a rn y  pude­
le k . W iadom ość, u l.  Z y g m u n ta  S ta­
reg o  3/14 po  godz. 16.


